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Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam niniejszem, że p. Rafał Grün z Kra- ' 
kowa, nie jest uprawniony inkagować gotówki ani dia 
firmy P. Strahl i Ska, Szopienice, Górny Sląsk, ani też 
w moim imieniu. x 

Generalny Reprezentant fabryki mydła Alboril —:P. 
Strakl i Ski, Szopioniee. 


S. Koarbel, kraków, P"siselsa 7. 
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%2 Baczność Małopolska! >=> 


Ponieważ niejaki p. Bioch z Drohebycza poważył się anonsować, jakoby 
miał na sprzedaż wina „Karmel“ w plombowanych flaszkuch, mamy zaszczy! 
podać do wiadomości, że firmą, która jedynie i wyłącznie ma sprzedaż tych 
win jest Towarzystwo „Karmel, w Warszawie, które obecnie otworzyło filję* 
we Lwowie w domu fabrycznym fmy i. Kronik i Syn, Lwów-Zniesienie. 
Wszystkie inne osoby, które anonsują sprzedaż win „Karmel“ z naszą marką 
lub naszą nazwą „Karmel* piętnujemy jako fałszerzy, którzy etykiety, plomby 

etc. sami i nieprawnie fabrykują i z tego powodu będą przez nas sądownie* 
ścigani. 


nawet żalów. Ale w tem właśnie wi objaw 
najbardziej zatrważający, że i okrzyk roges 
czy już się więcej nie rozlega, gdyż krzyk dła- 
wiony bólem zamari w gardle. Nie pozostaje 
już nic, jeno bierna apatja..." ~ 


Generalny zastępca Mówi się o bezrobociu w Polsce. Podnosł 
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w Warszawie 


Nr. 235. 
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Le Zion w Palestynie. 


Seriete Cooperative Vigneronne des Granges Caves Rishon-Le-Zion, Palestine 


Odpis depeszy. 
Podaje się do publicznej wiadomości, że wyłączną sprzedaż naszych win 
na Kongresówkę i Małopolskę ma jedynie i wyłącznie Towarzystwo „Karmel* 


(Wielkie piwnice Barona Rotchilda w Rishon-Le-Zion). 


Poisko-Palestyńska Izba Handlowo-Przemysłowa w Polsce. 
Do Towarzystwa „Karmel“ 


W odpowiedzi na pismo z dnia 12 bm. stwierdzamy niniejszem na zasadzie 
przedstawionych nam dokumentów, iż Towarzystwo „Karmel“, sp. z o. o. 
w Warszawie posiada wyłączne i jedyne przedstawicielstwo na całą Polskę 
win i koniaków z Societć Cooperative Vinnegronne des Grandes Caves Richon- 


Prezes Polsko-Palesiyfskiej Izby Hendiowo-Przemyslowei 


A WINOPALESTYŃSKIE 


Wi WRZ 


Tow. „Karmel, Warszawa, Nalewki 27. — tl. 57-52. 
Wyłączna sprzedaż na Zachodnią Małopolskę: 
m M. La. Ohrenstein, Kraków, Stradom 27, — [dl (1-50. 
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Caves 


w miejscu. 


jest smaczne, czyste, natu- 
raine I lepsze Od najdroż- 
szych win zagranicznych.  - 


Wobec grozy sytuacji 


y żów, 16 marca. 

„Widziałem Żydów polskich w najgorszych 
czasach wojny. Widziałem nędzę ich w czasie 
Wojskowej okupacji niemieckiej, Widziałem 
jich wreszcie w okropnych latach nędzy i gło- 
„Ri w czasie wojny i po wojnie oraz w okre- 
isie prześladowań i straszliwej rozpaczy. A 
Przyzuać muszę, iż ngdy nie widziałem wśród 
|nich potłobnej nędzy, co dzisiaj. We wszyst- 
(kich klasach ludności żydowskiej w Polsce 
|gamarła całkowita nadzieja lepszego jutra..." 
j Oto jakiemi słowy europejski dyrektor 
,wdointu”, p. Dr, Bernard Kahn, charakteryzu- 
ije obecnę sytuację gospodarczą żydostwa poł 


skiego. Potrzeba istotnie przybyć z zagranicy 
i przypatrzeć się z zewnątrz naszej ruinie 
materjalnej, gruzom, pod którymi leżymy po- 
waleni, aby znaleźć dosadny wyraz na okre- 
ślenie rozpaczliwości naszego stanu gospodar- 
czego. My sami Żydzi polscy, tak bardzo przy 
iłoczeni jesteśmy grozą i beznadziejnością sy, 
tuacji, iż nawet na głośny okrzyk bólu i pro- 
testu zdobyć się nie możemy, Wydana wła- 
śnie odezwa  Prezydjum  Egzekutywy Org. 
Sjon. dla Wsch. Małopolski powiada słusznie: 
„W wyczekiwaniu pomocy z zewnatrz miano 
przynajmniej jeszcze odwagę żądać i prote- 
stować, burzyć i żalić się. Dziś nie słychać 
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się ze zgrozą, że olicjalna statystyka wykazu- 
je 300,000 bezrobotnych, Ale jak wygląda nile- 
oficjalna żydowska statystyka  bezrobociał 
Robotnik żydowski bez pracy, warsziąly reko- 
dzielnicze upadeją, śród kupiectwa bankru- 
ciwa i egzekucje, inteligencja żydowska (zw:a 
szeza we wscicdniej połaci kraju) wysprze- 
daje resztki dewnege dobytku i przymuera 
głodem. i 

Ameryka.. Bramy Stanów Zjednoczonych 
są już od dawna symbolem podwojów do ra. 
ju niebieskiego... A co się tyczy amerykańskiej 
pomocy finansowej, to zaprawdę możnaby 0 
nicj użyć ludowego, w  pesymiźmie swoim 
nieco cynicznego przysłowia żydowskiego: Oby, 
Bóg pomógł, zanim Bóg raczy pomóc! W Ame 
ryce zbierają, badają, zastanawiają się, ukła 
dają plany — a żydestwo polskie upada tym 
czasem coraz niżej, egzystencje żydowskie mar 
nieją coraz gruntowniej, pauperyzacja obej. 
muje coraz szersze kręgi społeczeńsiwa Rae 
sZEgO. 

Nie chcemy w tym związku wchodzić w. 
przyczyny. Nie chcemy badać, ile w tem winy, 
ogólnej stagnacji gospodarczej w państwie, f 
w Europie wogóle, a ile antysemickiego kur- 
su w polityce rządu. Są to rzeczy powszechnie 
znane, vstatnio w ankiecie naszej wszechstrom 
nie oświetlone. Tu nie chodzi nam o przyczy: 
ny, tylka o sam fakt, o dzisiejszy stan rzeczy, 
o ostateczny kres nędzy i ruiny, do jakiego 
doszło 3-miljonowe żydostwo ie — jeden 
z najpoważniejszych, a co do swej treści ży» 
dowskiej najpoważniejszy odłam całego Rare 
du żydowskiego, 

Pos. Insler przytacza w artykule pt. „Obe- 
jetnie gdzie“ następujący memorjał Komitetu 
bezrobotnych Żydów Zagłębia  borysławskie- 
go, przesłany do Prezydjum Koła Żydowskie- 
go: „Przejęci niedolą i rozpaczliwem  położe- 
niem, przeszło stu robotników ziemnych i kwa 
lifikowanych rzemieślników naszej miejscowo 
ści, zwracamy się z usilną. błagalną prośbą o 


udzielenie nam rychłej pomocy we formie sta 


rań o umożliwienie przesiedlenia się do kraju 
— obojętnie gdzie — w którymbyśmy, 
mogli wszyscy w liczbie stu rodzin jako Koło. 
niści lub w innej formie znaleźć skromną egzy 
stencję..." 

Obojętnie gdzie... Nie potrzeba zaprawdę byś 
zbyt czułym lub sentymentalnym, aby pojąć 
bezmiar bolu i rozpaczy, jaki się mieści w 
tych dwóch strasznych, beznadziejnych sło- 
wach: obojętnie gdzie... 

A iść w świat, w pogoni za suchym kawał. 
kiem chleba, pragnie nie tylko tych stu Pez- 
rebotńych rzemieślników żydowskich z Bory- 
sławia, lecz tysiące i dziesiątki tysięcy, śe 


„Be. 2 4 „NOWY DZIENNIK”, środa 17 inarca Nr. Są 
mych — robotników, rzemieślników, kupców. | knąć się musi społeczności żydowskiej opiera- 
finieligeniów.. (Nawiasem mówiąc: czy niej jącej się zanikowi gospodarczemu, a mamy LU KSOL 
bylby najwyższy czas pomyśleć o stworzeniu | nadzieję, że injekcja ta okaże się zbawienną. najuykwiatalejsza pa Sieh obuwia 


biur informacyjnych, opartych na zasadach 
społecznych, któreby, obok naszych urzędów 
palestyńskich, regulowały falę emigracyjną?) 

Nasi przyjaciele ze Wschodniej Małopolski 
przystępują obecnie do założenia  inslytucji, 
która — przy całej słabości jednostkowej akcji 
(wobec ogromu nędzy i potrzeb — może je 
dnak wielkie oddać usługi tamtejszej ludności 


żydowskiej. Chodzi o Centralną Instytucję 
kredytową we Lwowie z filjami w różnych 
miastach kraju. Odezwa powiada: „Bolączką 


„bowiem najdotkliwszą jest obok ciężaru po- 


datkowego i braku chwilowego zarobkowania, 
całkowity brak' kredytu. Odmawiają go instyt. 
rządowe, zwlekają z nim Żydzi w Ameryce. I oto 
dostarczyć go sobie musimy sami, a im prę- 
dzej i wydatniej to nastąpi, tem raźniej i ob- 
śiciej popłynie ku nam struga pomocy z z7ew- 
mątrz, Okażemy, że nie o jałmużnę nam cho- 
dzi, tylko o wydźwignięcie się z upadku i że 
nawet w bezdennej rozpaczy nie rezygnujemy, 
łecz wysilamy się dla wspólnej wielkiej spra- 
Wy... Będzie to niejako imjekcja, którą wstrzy 


Już skulkiem próby samej wydobycia się z pęt, 
obezwładniających nas gospodarczo warun- 
ków zewnętrznych, nastanie atmosfera jaśniej 
sza, a w miejsce obecnej psychozy depresji i 
zwąlpienia, wstąpi światło wiary i ufności. 
Uzyskany szacunek przed sobą samymi, a 
szacunek ten udzieli się tembardziej braciom 
z drugiej półkuli, którzy będą też wówczas do 
brze zorjentowani, w jaki sposób i pod czyim 
adresem manifestować mają swoja solidar- 
ność...“ 
Hasło samopomocy jest też jedynem hasłem 
które nas w rozpaczliwej sytuacji obecnej mo- 
że podźwignąć, zarówno moralnie jak i mate- 
rjalnie. Podobńe akcje, co we Wschodniej 
Małopolsce, winny być podjęte w calem pań- 
stwie. Znane, słuszne słowo Herzla da się użyć 
i w tym wypadku: Jedynem mocarstwem, 
które nam może pomóc, jest — naród żydow- 
ski Tylko nie w znaczeniu pomocy z za Ocea- 
nu, lecz w starem rozumieniu mędrca nasze- 
go: Jeśłi ja sam sobie nie pomogę, któż mi po- 
może?... y i 
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Szwecja i Czechosłowacja zrzekają się 
swych miejsc w Radzie Ligi na rzecz Polski 


% (Telegram własny 


Genewa, 15 3. (K) Dzień dzisiejszy również 
oe przyniósł rozsirzygnięcia, Można nawet 
stwierdzić, że wrażenie dnia dzisiejszego było 
najgorsze z dni dotychczasowych. 

i Po odrzuceniu kompromisu przez delegację 
at wytworzyła się sytnacja następują- 
; Jest rzeczą pewną, że przyjęcie Niemiec do 
i narodów: nastąpić musi najdalej we śro- 
dz gdyż w dniu tym Briand opuszcza Gene- 
wę. Sprawa musi być załatwiona jeśli caiość 
Ligi narodów ma być utrzymana. 
„Polska otrzyma niesłałe miejsce w Radzie 
. Na razie otwarta jest kwestja czy nastą- 
pi to już teraz, czy też na sesji jesiennej. — 
Francja domaga się bezwzględnie przyznania 
miejsca Polsce już na obecnej sesji, Niemcy 
nie moga się z tą myślą pogodzić. 
| Pewien zwrot w sytuacji wprowadziło o- 
świadczenie delegata szwedzkiego Undena oraz 
czeskocłowackiego — Benesza, że zarówno 
Szwecja jak i Czechosłowacja zrzekają się 
swych stałych miejsc w Radzie Ligi na ko- 
rzyść Polski, W szczególności delegat szwedz- 
ki oświadczył, że Szwecja tak dalece trwa w 
swym uporze przeciwko rozszerzaniu Rady Li 
gl że raczej zrzeknie się swego stanowiska w 
Radzie, aniżeji ma dopuścić do rozszerzenia 
Rady, PE PEER 

Przez cały dzień dzisiejszy zarówno rano 
jak i popołudniu toczyły się rozmowy pomię- 
„dzy poszczególnymi delegatami, które jednak 
nle doprowadziły do rezultatu, 


polska nie przyjmuje propozycji Szwecji 


(Telegram wlasny „Nowego Driennika'"j 
Genewa, 15 3. (K) Oficjalnie donoszą, że sta- 


„Nowego Dziennika“) 


nowisko delegacji szwedzkiej w sprawie zrze 
czenia się miejsca w Radzie Ligi narodów na 
rzecz Polski spotkało się z krytyką delegacji 
polskiej, która uważa, że nie odpowiada go- 
dności takiego mocarstwa jakiem jest Polska 
przyjmować lego rodzaju ustępstw. -o z. 


Nowy kłopet z Brazylją 
4, (Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Genewa, 15. 3 (K) Kiedy było już wiadomem, że 
Czechosłowacja rezygnuje ze swego miejsca w Ra- 
dzie Ligi na rzecz Połski, wystąpiła z nowemi pre- 
tersjami do miejsca w Radzie Ligi delegacja bra- 
zyllijska. Wprowadziło lo nowy kłopot. 


„Za kulisami Ligi narodów“ 
(Telegram własny „Nowege Dziennika”) 


WaSzyngton, 15. 3 (D) Największy dziennik w Sta 
nach Zjednoczonych The Wordl ogłasza w korespon 
dencji z Genewy sensacyjne rewelacje pt.: Za Kuli- 
sami Ligi narodów. Artykuł stwierdza, że poza 
ciicjalnym traktatem zawartym w Locarno, istnieje 
tajny układ Brianda z Chamberlainem z jednej stro- 
ny, a Skrzyńskim z drugiej strony. Tajny ten układ 
gwarantuje Polsce nmienaruszatność granic wschod- 
nich, oraz zapewnia Polsce miejsce w Radzie Ligi. 
Za cenę tych przyrzeczeń, miano uzyskać zgodę 
Polski na podpisanie i ratyfikację umów locarneń- 
skich. 

Dziennik zaznacza, Że jest to pierwszy wypadek, 
gdy Liga narodów wydobywa na Światło dzienne 
akt tajnej dyplomacji o p myślano, że należy 
A do AFW HE | Ez 


Spór granity polske- natejy niu 


w (Telegram własny, „Nowego Dziennika") 


Genewa, 15 3. (K) Delegat włoski Scialoia 
„oświadczył, jako prezes komisji do załalwie- 
nia sporu granicznego litewsko-polskiego, że 


Konflikt został załatwiony w sposób przyjazny 
i że interwencja Ligi stała się zbyteczną. 


Dalsza zniżka złotego zagranicą 


Wierdeń, 15. 3 (D) W kursie złotego zaznaczyła 
ię dalsza zniżka. Złoty w stosunku do dolara no- 
fowano dzisiaj 8.20 do 8.30. 


Spadek franka belgijskiego 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika"j | 
Bruksela, 15. 3 (D) W dniu dzisiejszym zamna 


km się na giełdach zagranicznych sina zniżka 
wizy Bruksela. W ciągu dwóch godzin dewizy bel 


gijskie straciły 8 procent wartoŚci. Zniżkę przypi- 
Sują Okoliczności, iż w najbliższych dniach przypa- 
da termin płatności pożyczki wewnętrznej Delgi!- 
skiej, której rząd nie może zapłacić. 


Bantractwa wielkiej firmy zbożowej na Węgrzech. 


Budapeszt, 15. 3 (D) Jedna z największych firm 

ch na Węgrzech „Samuel Fieischel" ogło- 

siła niewypłacelność, Pasywa wynoszą 90 miljar- 

dów koron. Zdaje się jednak, że dojdzie do ugody 

z kominięciem drogi sądowej. Na razie firma uzy- 
skała miesięczne moratorjum, 
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konferencja min spraw wewn. 1 tefereniem 
wiawy 4 zgromadzeniach 


(Telefonem od naszego ko taj 
Warszawa, 15. 3 (Ln) Min. s wewn. Racz 
kiewicz przyjął dziś pos. Konopczyńskiego (ZLNY, 


referenta projektu ustawy o zgrorńadzeniach i od. 
był z nim ać si am jay w o dy tej ustawą 


h perrel m ieplaka 
orespendeniaj 


(Telefonem od naszego k 
Warszawa, 15. 3 (Ln) Dziś wieczorem prezydenf 
Rzeczypospolitej Wojciechowski wyjechał do Wima 
na pogrzeb arcybiskupa Cieplaka. Tym samym pos 
ciągiem wyjechali min. oświaty St. Grabski, sprum 
wewn. Raczkiewicz i spraw wojskowych Żeligowski, 
E kióśat:: | WSZW 


HO wię” 


Rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
WarsZawa, 15. 3 (Ln) Jutro odbędzie się zwykłe 
posiedzenie Rady ministrów pod przewodnictwem 


min. spraw wewn. Raczkiewicza. Porządek dziennyą 
sprawy Dieżące. 


o-u 


Min. skarbu w Peznaniu 
(Telefonem ed naszego korcspondeniaj 


Warszawa, 15. 3 (Ln) Min. skarbu Zdziechowsk$ 
wyjechał wczoraj do Poznania celem lustracji tam- 
tejszej Izby skarbowej oraz dla nawiązania kontaktu 
z iamtejszemi sferami przemysłowemi. Jutro rano 
wraca da Warszawy. vus 

Msi RENEE" MEH 


Budżet min. rolnictwa 


ela ud anamen | IÓNN 
Warszawa, 15. 3 (L) Sejmowa komisja budżetowa 
zajmowała się na dzisiejszem posiedzeniu budżetenm 
Min. rolnictwa i dóbr państwowych. Referat o śtą- 
nie rolnictwa i budżecie tego ministerstwa wygłosił: 
pos. Kowalski z Piasta, poczem wywiązała się dłuż- í 
sza „ Woknsia. Przemawiali m. in. min. Kiernik. 
E 


"Hm bilans handlowy W Wm 


(Telefonem od naszego korespondeniaf 


Warszawa, 15. 3 (Ln) Wedle tymczasowych wye: 
kszów bilans handlowy przedstawia się w miesiącu 
lutym aktywnie. W lutym podobnie jak w ubiegłych: 

miesiącach przywóz zmniejszył się, a wywóz zwięe ; 
iż się. ia 4 
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Oedi i rearganizacja anedów 
(Telefonem ed naszego Kuosponisntaj 


Warszawa, 15. 3 (Ln) Dziś odbyło się posiedzeni 
delegatów min. skarbu dla spraw bakeari | 
i reorganizacy jnych. Rozpatrywano sprawy organis. 
zacyj wytwórni wojskowych i zajmowano się zasad 
dami, któremi mależy się kierować przy uloženi 
programu finansowego tych wytwórmé w latach na» 


stępnych. 
EE Tiel T 


Wykrycie tajnej drukarni komu- 
nistycznej w Warszawie 
CT:leiomem cd passero horespoador af 
(WarSZawa, 15. 3 (Lo) Dzisiejszej nocy połicja po 
lityczna w Warszawie wykryła drukarnię konspiraa 
cyjną, mieszczącą się przy uł. Tłumackiej 4. Poď- 
Czas rewizji znaleziono znaczną ilość odezw komue 
nistycznych ot reści antypaństwowej. Odezwy te Wy» 
danc byly nakładem centralnego komitetu partji ko- 
munistycznej. Cały materjał znajduje się w posiada- 
miu władz policyjnych. Skonfiskowano także matrys 
ce gotowe do druku, Oraz odezwy przeznaczone dig 
Górnego Śląska i Zagłębia dabrowskiego, druko= 
wane w językn polskim n niemieckim. Aresztowano 
30 osób m. i. bardzo wybitnych dzżałaczy komunie 
Stycznych. Ze względu jednak na toczące się Śledę+ 

two, nazwiska nie zostały ogłoszone, „ 
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„NOWY DZIENNIK“, środa 17 marca 


zez NA ŚWIĘTA n=z 
e EE i a 
polecamy dawno znaną, wyśmienitą 


PRAWDZIWA FRANCKA MDS W 
PRZYMIESZKĘ DO KAWY 


w skrzyneczkach i okrągłych pakietach. — Wyprodukowana jest ona 
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Henryka Francka Synowie 


Fabryka środków kawowych, S. A., Skawina-Kraków. 


LISTY GENEWSKIE. 


Jak wyglądawpraktyce jawnadyplomacja? 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 


Genewa, 12 marca. 
To nadzwyczajne zgromadzenie Ligi zaczę- 
ło się istotnie, pod każdym względem nad- 
zwyczajnie. Pominawszy nadzwyczajną porę 
à cel, wyjątkowość jego objawia się w parao 
ksalnym fakcie, że, jakkolwiek zwołane ua 
8 marca, do dziś się jeszcze nie zaczęło. 
Niema posiedzeń Rady, ani Zgromadzenia, 
niema pracy w Komisjach, niema przemówień 
ani dekłaracyj dla prasy, jednem słowem: or 
ganizm genewski, dotknięty snać Srogim pa- 
raliżem, nie funkcjonuje. Tylko obecność de 
legatów 48 państw w Genewie nakazuje przy- 
puszczać, że chodzi rzeczywiście o zebranie 
Ligi Narodów. Odbywa się natomiast w tem 
uroczeuu mieście szwajcarskiem, które miało 
się stać siedzibą j,ostoją jawnej dyplomacji, 
wprost nieprawdopodobna ilość tajnych konie 
rencyj i posiedzeń, ściśle poufnych rozmów i 
tajemniczych obrad. Odbywają się one bądź 
w zamieszkiwanych przez poszczególne dele- 
gacje hotelach, tj. w hotelu „„Beau-Rivage". 
gdzie zamieszkał Chamberlain, w hotelu 
„des Berques“, siedzibie Brianda, w hotelu 
„de la Metropole“ zajętym prawie w calości 


przez delegację niemiecką itd. Poufne zebra- 
nia Rady nie odbywają się w pazeznarzonych 
„na ten cel salach Pałacu Nar lecz w sa- 
lonach generalnego sekrelarza Ligi p. Eric 


Drummonda, bez protokołu, bez stenografów, 
bez formalnego głosowania, ale za lo -- przy 
herbacie. Tymczasem wszyscy czekają: dele- 
gaci 48 państw czekają na sposobność uzasad 
nienia swojego pobytu w Genewie, dzienni- 
karze czekają w przedpokojach na okruchy 
choćby na pół ścisłych informacyj, publicz. 
ność czeka na posiedzenia Zgromadzenia i na 
cały wielki spektakl ligo-narodowy. Prawdzi- 
wie czynnymi i jódynie zadowolonymi są fa- 
tografowie i operatorzy filmowi, Briand wy- 
jeżdża do Paryża — fotografują, Briand wra 
ca — fotografują, Luther wychodzi z hotelu 
— zdejmują; Stresemann siada do auta 
uwieczniają i tak bez końca. Nigdy nie brak 
im tematu, czego zazdroszczą im mocno dzien 
nikarze, Ci ostątni zjechali bowiem do Genc- 
Wy z wielkiemi nadziejami i chodzą teraz 
rozczarowani i obni do wygłodnialych 
„wilków, Polożenie tych ludzi ( a więc i moje) 

wceczywiście pożałowania godne i czytel 

Przeglądający rano, przy kawie, telegra- 
my | listy z Genewy nie zdaje sobię napewno 
sprawy z ogromu umysłowego i fizycznego wy 
süku oraz trudnych, często upokarzających za 
chodów. jakich musiał się podjąć dziennikarz, 
nim zdołał ułożyć swoją depeszę, nim mógł 
napisać Swój artykuł. Podczas poufnych 
konferency j Ministrów przedstawiają hail'e 
hotelów następujący widok, Gdzieś w jednym 
2 pokojów, na górze, zebrało się dookola cięż- 
ko chorego Korsyljum lekarzy, konsyljum 
fest ściśle poufne. Na dole cżeka kilkaset o- 
sób na koniec konsyljium i na wiadomości o 
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jego rezuliatach. Tym chorym jest oczywiście 
Europa, a rodziną — dziennikarze z czterech 
końców świata czekają w ten sposób calemi 
godzinami, choć wiedzą z góry, że zaciii kon- 
syłjarze nie zecheą nic powiedzieć, Trzeba je- 
dnak czekać. Może, przecież?... Trzeba widzieć 
miny ministrów, trzeba czytać w ich twarzach 
rzucić im kilka podchwytliwych pytań. Zre- 
sztą każdy z osobna coś wie, coś  zasłyszał, 
ma jakieś swoje zdanie, Te wiadomości się wy 
mienia, prostuje przekształca, uzupelnia i w 
ten sposób stwarzają się w tej beznadziejnej 
atmosferze oczekiwania mniej lub bardziej 
prawdopodobne hipolezy, które jak jakiś ta- 
jemniczy fud przeciekają szeptem od ucha 
do ucha. Wreszcie nadchodzi wielka chwila: 
idą! Dookoia schodów tworzy się nieopisana 
ciżba, oczy wszystkich zwrócone są ku gćrze, 
gdzie za chwilę pokazuje się — prawie zawsze 
jako pierwszy — p. Vandervelde. Ma on minę 
desperata przygolowanego na najgorsze katu- 
sze „No więc co, p. ministrze?“ — krzyczy sto 
głosów, P. Vandervelde poprawia cwikier, u- 
śmiecha się, jak sam Mefisio i odpowiada: 
„Za chwilę przeczytają panom komunikat o- 
licjałlny*. Wszyscy. wybuchają  pogardliwym 
śmiechem, gdyż jest rzeczą wiadomą, że lego 
rodzaju komunikaty oficjalne zawierają zaw- 
sze tylko kilka absolutnie bezwartościawych 
frazesów. Nalegamy więc dalej: „Czy sprawa 
postąpiła naprzód? Czy zbierzecie się pano- 
wie ponownie i kiedy? Czy jest już noże 
jakaś decyzja?” P. Vandervelde chroni się za- 
klopolanym ruchem rąk przed deszczem py- 
taù į odpowiada w końcu: „Decyzji jeszcze 
niema, są tylko sugestje. Idziemy do domu, 
by się nad niemi zastanowić, Niewiadomo je 
szcze, kiedy się ponownie zbierzemy”. Więcej 
nie chce powiedzieć i usiłuje utorować sobie 
poprzez tlum dziennikarzy drogę ku wyjściu. 
W tej chwili zjawia się na schodach p. 
Briand i wszyscy rzucają się ku niemu. Wi- 
dząc io, cofa się Briand z komicznem przera- 
żenicm i odwraca się, jak gdyby chciał ucie- 
kać. Potem jednak schodzi, zbliża się do dzien 
nikarzy i otwiera juź — wśród najgłębszej ci- 
szy — usta, by coś powiedzieć, gdy nagle roz 
lega się okrzyk: „Niech pan nic nie mówi, pa 
nie prezesie, bo ja Już wszystko powiedzia- 
łem“. Okrzyk ten padł z ust p. Vandervelde- 
go, miszczącego się w ten sposób za to, że go 
na; widok Brianda całkiem  opuszezono. U- 
szczęśliwiony Briand podchwytuje naluralnie 
tẹ nie oczekiwaną pomoc: „Widzicie panowie, 
że chciałem mówić, ale Vandervelde mi nie 
pozwała, a ja Z nim zadzierać nie clicę". 
Wszystko to odbywa się wśród żartów i Śmie 
chów, poczem ministrowie zmykają chyłkiem 
do swoich automobilów. Takie į podobne „in 
formacje" nie mogą  uczywiście zadowolić 
dziennikarzy, którzy muszą na żer czekającym 
linetypom dostarczyć do jutrzejszych nume- 
rów prevnaimniej dwóeli szpalt wiadom 
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o obradach genewskich. W jaki sposób peja. 
wiają się nazajutrz przecież, mimo wszystko, 
dwie szpaliy ciekawych i różnorodnych wiado 
mości z Genewy tego, jako tajemnicy zawodu 
zdradzić nie mogę... M. Kahany. 
——0— 


. e» 
Stanewisko Szwecji 
Nie Szwecja ponosi winę, lecz Niemcy. 


Jak wiadomo, Niemcy zasłaniają się w Ge 
newie — Szwecją. Jest to gra bardzo zręcz* 
na, gdyż ukrywając się poza plecyma SZWee 
cji, Niemcy umywają niejako ręce i mogę 
zwalić winę rozbica Locarna na inne czynni 
ki. Wario więc przypatrzeć się temu bliżej 4 
poddać analizie motywy, które zmuszają Szwę 
cję do zajęcia tak jaskrawego stanowiska. 

Analjzując warunki zagranicznej  poiitykł 
szwedzkiej, musimy tutaj zauważyć pewną a 
nalogję z polityką angielską z racji wyspiare 
skiego charakteru obu państw. Na pierwszy 
plan wysuwa się zasada równowagi. Polityka 
państwa wyspiarskiego, dla którego wolny dø- 
stęp do morza jet kwestją życia i śmierci, Ra% 
si być z natury rzeczy polityką dążącą do rós 
wnowagi. Bardzo słuszne uwagi o tej polityce 
szwedzkiej, dążącej do równowagi europe 
skiej, zawiera książka Luciana Maury, pisa- 
na jeszcze podczas wojny pt. „Szwedzki nacje 
nalizm a wojna”. W związku z tą polityką po 
zostaje właśnie tendencja Szwecji, by nie de 
puścić do rozszerzenia skladu Rady Ligi naro 
dów, ponieważ może to zachwiać równowagę 
europejska i wywołać niepożądane zawikłą- 
nia. 

Chcielibyśmy jednakowoż zwrócić uwagę 


ną jedną okoliczność, której prasa nasza nale - 


życie nie oceniła. Szwedzki przedstawicici w 
Genewie Unden jest socjalistą i dłatego socja 
liści biorący czynny udział w pracach Lig 
narodów, starają się usilnie wpłynąć na swe- 
go towarzysza i zmusić go do zmiany stano 
wiska, pagrażającego dalszej egzystencji LI. 
gi narodów, jako takiej. Odbyła się nawet 
konferencja Wszystkich socjalistów, na której 
doszło do bardzo ostrej wymiany zdań mię. 
dzy Vanderweldem, a Undenem. Unden na 
tej konferencji sprecyzował stanowisko Szwee 
cji w sposób następujący: Szwecją broni de- 
mokracji także wewnątrz Ligi Narodów. 
Punktem wyjścia jej taktyki jest zasąda ró- 
wnouprawnienia wszystkich państw, która 
znalazła swój wyraz w statucie Ligi narodów, 
przewidującym pełne zgromadzenie Ligi naro 
dów, jako ostateczną instancję we wszystkich 
sporach. Rada Ligi tworzy niejako rząd o 
ograniczonych pełnomocnictwach. Do tego rzą 
du każde państwo, biorące udział w Lidze na 
rodów ma prawo należeć. Nie ulega więc naj 
mniejszej wątpliwości, że obecny układ Ra- 
dy Ligi narodów jest nieodpowiedni. Chodzi 
tylko o to, w jaki sposób usunąć te trudności. 
Rozszerzenie Rady Ligi narodów w ten spo 
sób, by stworzyć nową ilość stałych miejsce 
oraz rozszerzyć ilość miejsc niestałyeli, uwa. 
ża Szwecja za nie prowadzące do cu, gdyż 
w takim wypadku pełne zgromadzenie kii 
narodów straciłoby zupełnie swoje znaczenie 
i o wszystkich ważniejszych sprawach roze 
strzygałaby Rada Ligi narodów. Przeciwko te 
mu skierowany jest właśnie polityka szwcdz- 
ka, żądająca pełnej władzy. dla zgromałzepia 
Ligi narodów. Dlatego wysuwa Szwecja je- 
szcze dodatkowe żądanie, by państwa zasiada 
jące jako niestale w Radzie Ligi narodów mo 
gly tylko przez trzy lata należeć do Rady Wi 
gi narodów, a po upływie tego trzylecia usią 
pić miejsca nowemu państwu. Trzeba przy” 
znać, że Szwecja pod tym względem jet konse 
kwenitną, gdyż oświądczyła, żę nie przyjmie 
nowego wyboru do Rady Ligi Narodów, talè 
że na jej miejsce mogłaby ewentualnie wejść 
Polska. Jak z lego krótkiego przebiegu wynł 
ka, trudności nie wysuwa Szwecja tylko 
Niemcy, które dotychczas przynajmniej nie 
były skłonne do kompromisu. Należałoby lak 
samo w prasie polskiej zerwać z metodę ała- 
kowania Szwecji, gdyż faktycznie Szwęcja Die 
ma żadnych powodów do wrogiej taktyki wa 
bec Polski, p R 
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Kraków, 16 marca. 


GROŻBA POWODZI NA RAZIE MINĘŁA. 


W dniu wczorajszym sian wody na Wiśle 
pod Krakowem po osiągnięciu punktu kulmi- 
nacy jnego nad ranem, począł powoli się obni- 
żać. W nocy z niedzieli na poniedziałek wsku 
tek napływu górskich wód Wisła zalała dolny 
bulwar, unosząc z sobą nagromadzone na tym 
bulwarze zwały piasku. Dzięki wypogodzeniu 
się w. niedzielę niebezpieczeństwo powodzi na 
razie minęło, 

Również z prowincji nadeszły uspakajające 
wiadomości o spadku wód w dopływach 


y. 
Wczoraj popołudniu padał w Krakowie gę- 
"sty śnieg, który zaraz stajał. Temperatura ob- 
niżyła się do + 2 stopni. 


———© |. 


=- TROCHĘ WIECEJ.. ETYKI DZIENNI.- 
KRARSKIEJ. Zamieszczony w naszem piśmie 
z 11 bm. artykuł wstępny pos. Dra Thona pt. 
„Sprzedał za bezcen“ przedrukowuje lwowski 
"zr wj (14 bm.), znowu — bez podania 


— Pm ŁAMIGŁÓWEK, Ilość kupo- 
nów V. konkursu łamigłówek została zmniej- 
szona do 25. Kupon Nr. 1 ukazuje się w dzi. 
siejszym numerze. 

Do łamigłówki Nr. 48: Na życzenie licznych 
czytelników donosimy, że wyrazem pionowym 
Nr. 33 jest wyraz „Solima”, wyrazem pozio- 
mym Nr. 31 jest wyraz „kopal“, a wyrazem 
poziomym Nr. 50 jest wyraz „Ogham“. 


— Z TOWARZYSTWA ŻYD. 
LUD. I SREDNIEJ W KRAKOWIE komuni- 
kują nam: Wydział towarzystwa zdając sobie 
sprawę z obecnego ciężkiego położenia ekono- 
micznego i katastrofalnego braku gotówki u 
ludności, postanowił celem ułatwienia wpłaty 
czesnego za miesiące wakacyjne zwrócić -się 
do rodziców z gorącym apelem o uiszczenie 
tejże należytości w 4 ratach miesięcznych po- 
cząwszy od 15 marca br. do 30 czerwca. 
Wydział powodował się głównie interesem 
rodziców, gdyż jednorazowa wpłata dwumie- 
sięcznego czesnego znacznie dotkliwiej może 
się dać odczuć, niż wpłaty ratalne na ten cel 
po 15 każdego miesiąca. 


— BRAK FUNDUSZÓW: NA RESTAURA. 
CJĘ WAWELU. Od kilku miesięcy roboty 
około odnowienia zamku królewskiego na Wa 
welu postępują bardzo powoli. Obecnie zatru- 
dnionych jest przy tych robotach około 50 ro 
/botników, a to 13 kamieniarzy, a ponad 30 
murarzy į roboiników pomocniczych. Kamie- 
niarze od 3 miesięcy nie otrzymują zapłaty, 
a luni robolnicy od 3 tygodni, gdyż brak jest 
funduszów na odnowienie Wawelu. Wpraw- 
dzie rząd przyznał na roboty restauracyjne 
zamku 15,000 zł, jednak dotąd kierownictwo 
ony nie otrzymało tych pieniędzy. W 
«fin wyjechał do Warszawy kierownik 

udowy prof. Szyszko-Bohusz, który rów- 
nież przedstawi miarodajnym czynnikom ko- 
nieczność zwiększenia dotacji, gdyż doląi kie 
sowniciwo zalega z różnemi wypłatami na 
kwote 40.000 zł. Zaznaczyć należy, że już od 
roku nie zakupiono ani jednej cegiełki. 

— ODCZYT O PROKURATORJI GENE. 
RALNEJ. We czwartek, dnia 18 bm. o, godz. 
6.30 wieczorem odbędzie się w sali Izby Han- 
dlowej przy ul. Długiej 1 szósty z rzędu od- 
czyt w cyklu odczytów z dziedziny prawa urzą 
dzanych przez Stowarzyszenie Kandydatów 
Adwokatury. Dr. Józef Windakiewicz, znany | 
prawnik i prezes oddziału Prokuratorji Gene- 
ralnej Rzeczypospolitej Polskiej w Krakowie 
©omówi „zadania i cele Prokuratorji General- 
nej". 

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LE- 
KARSEIF. We środę 17 bm. o 8.15 wieczór 
odbędzie się posiedzenie naukowe. Na porząd. 


SZKOŁY 


„NOWY DZIENNIK“, środa 17 marca 


ku dziennym Prof. Szumowski: aa ER ENACZY""H tła por SE „moka 
i empiryzm w medycynie i w jej historji”, Dr 
Schwarz: 
kiwań roztworu radu“. 


URZĄD POCZTOWY  „PODWALE* 
ZNOWU CZYNNY. Zamknięty w dniu 3-go 
marca br. z powodu ogólnego odnawiania lo- , 
kalu urząd pocztowy Kraków 4 (Podwale) uru | 
chomiony został z dniem 15 bm. o godzinie 8 
rano. 

— TAJEMNICZY ZGON POLICJANTA. W | 
dniu wczorajszym znaleziono przy torze kole- 
jowym koło stacji w Bochni zwłoki policjanta 
Wysłany na miejsce patrol policyjny z Kra- 
kowa rozpoznał w zwłokach posterunkowego 
Ląckiego z 6-go komisarjatu policji w Kra- 
kowie. Dotąd nie stwierdzono, czy zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek, czy samobójstwo. 


— UCIECZKA ARESZTANTÓW PRZEZ 
OTWÓR W PODŁODZE. Wczoraj w godzi- 
nach wieczornych zbiegło z aresztów miejsk ich 
przy ulicy Skawińskiej — 7 aresztantów, któ- 
rzy mieli być wysiedleni z Krakowa wzglę- 
dnie wydaleni do gmin przynależności, a to: 
Michniak Franciszek, Soroczan Piotr, Dziura 
Władysław, Skocz Zygmunt, Lauterbach Ju- 
ljusz, Frym Juda i Schaller Herman. Ucie- 
czka nastąpiła około godz. 19-tej przez wybi- 
cie otworu w podłodze, skąd aresztowani prze 
dostali się do magazynu z cementem, mieszczą 
cego się pod celą i przez niezamknięte drzwi 
wydostalji się na zewnątrz. Za zbiegłymi za- 
rządzono poszukiwania į jednego ze zbieglych 
Zygmunta Skocza z powrotem ujęto. 


— INCYDENT PODCZAS ZABAWY, Dnia 
14 bm. w czasie odbywającej się w sali Sa- 
skiej” zabawy tanecznej jeden z uczestników 
niejaki Jan Przewłocki, urzędnik prywatny, 
będąc podchmielony dobył rewolweru i począł 
wygrażać gościom. Przewłockiemu odebrano 
rewolwer, który był nabity. 


— UJĘCIE ZŁODZIEJA. Organa  poiicji 
przytrzymały dnia 14 bm. TE Stanisła- 
wa Schleyena (lat 18) rodem ze l.wowa, bez 
stałego miejsca zamieszkania, który dnia 14 
bm. skradł z bagażowni na tut. dworeu osobo- 
wym na szkodę Tadeusza Błońskiego studenta 
z Poznania ubranie smokingowe, oraz inne 
rzeczy, łącznej wartości około 400 zł. W dniu 
12 bm. Schleyen dopuścił się również kradzie 
ży rewolweru systemu „Mauser“ na Ry 
porucznika Falewicza Kazimierza z 5 Dyw. A 


K. stacj. w Zakrzówku. Złodzieja odstawiono 


do aresztów sądowych. — 


— KRADZIEŻ CENNEJ BIŻUTERIJI. Abra 
ham Monderer, kupiec, zamieszkały przy ulicy 
Krzywej 11 doniósł do policji, że 14 bm. skra 
dziono mu ze zamkniętego mieszkania, do 
którego sprawca dostał się dobranym kluczem 
ze zamkniętej szafy biżuterję wartości 5000 zł. 


— ZŁODZIEJE W POSZUKIWANIU „NO 
WYCH DRÓG“. W nocy z 13 na 14 bm. do 
stał się nieznany sprawca na strych domu 
przy ulicy Różanej 1. 26 przez otwór komino- 
wy i skradł na szkodę Jana Jaworskiego, wła- 


Ścieiela realności, garderobę męską znaczniej- 


szej wartości. 
— 

— DANCING WIOSENNY urządza Czyt. Towa- 
rzyska w sobotę dnia 20 bm. w sali Technicznej dla 
Członków i wprowadzonych gości. Początek o godz. 
10-tej, 376 

a EA 


— DRUGI I OSTATNI KONCERT SŁYNNEJ 
SPIEWACZKI BERTY KIURINY po cenach popu- 
larnych od: zł 1—6 odbędzie się we czwartek, 18 bin. 
w Starym Teatrze. Program obejmuje aujpiękniej- 
Sze arje najsławniejszych oper. 

—— ii 

— MAGAZYN JUBILERSKI. M. Koenreich, Kra- 
ków. Stradom 3, poleca wyroby srebrne i złotnicze 
w wielkim wyborze po najtańszych cenach. 341 
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„oświadczenia”*  Wydziahą 
dla biednych chorych w Krakowae, 
składającego się obecnie tylko z 2-ch pań a to pp- 
Grossowej i Feuerowej, na łamach „Nowego Dzien 


Na Skutek ostatniego 
Stowarzyszenia 


nika“ Nr. 61, sır. 10 z dnia 15. III br. fedaję dw 
publicznej wiadomości, że aczkolwiek dotąd uważa: 
łem za wskazane pozostawać z dala od polemiki pra- 
sowej wywołanej niedbałem prowadzeniem ksiąg 
kasowych przez wspomniane Stowarzyszenie, to j€- 
dnak obecnie wskutek wyżej wspomnianego „oświad 
czenia  pocCzuwam się do obowiązku w imię praw- 
dy w Kkrótkości publicznie wyjaśnić, że 

1) na żądanie Dra Jana Landaua i Wydziału tega 
StoWarzyszenia przeprowadziłem lustrację ksiąg kas 
scwych, że 

2) przeprowadzona kontrola w dniu 26. XI. 1925, 
Wykazała, iż tak na dochody, jak i na  rozahodyj 
(przeszło 30.000 zł.) nie było ani jednego alegatu 
kasowego, wZględnie pokwitowania odbioru za Tok 
1925, lecz wydatki Wplsuuo do kSiąg kasowych bea 
najmniejszego alegatu, że 

3) z powodu nieprowadzenia księgi protokolu z 
posiedzeń Wydziału, jak i z braku dokumentów ka- 
sowych nie byłem w możności stwierdzić, Czy Wy- 
datki w powyższej sumie były rZzeCzywiście uSkutevz- 
nione i aprobowane Przez Wydział, gdyż na podsta- 
Wie samego wPisywania do ksiąg kastwych bez de- 
wodów nie miałem prawa, jako przeprowadzający 
kontrolę uważać tego rodzaju praktyki za poŻytelze 
ne dla biednych chorych, że 

4) powyższy Stan zaprotokołowałem w kaięgach 
kasowych tego Stowarzyszenia w obecności preze- 
Sowej p. Grossowej i buchalterki a następnie poda- 
łem do wiadomości całemu Wydziałowi, Czego świad 
kami są: Pp- Dr. Jan Landau, p. Błutbowa i szereg 
innych pań, przyczem prawdą jest, że wówczas ©- 
Świadczyłem, iź sprawa według mojego Zdania na- 
daje się raczej do Prokuratorji aniżeli na Wałne 
Zgromadzenie, że = 

5) z powodu nieudziełenia absulutorjum prZez Wał 
ne Zgromazeule w duiu 27. XII. 1925. Wydziałowi 
zwróciłem się % dniu 28. XII. 1925, do Stowarzysze« 
nia Ochrony dla biednych chorych z żądaniem o- 
Swiadózeħia się w przeciągu 8 dni, Go du terminu 
zwołania Nadzwyczajnege Walnego Zgromadzenia, 
którą to instancję uważałem za najwyższą do zlikwi= 
dowania tego Całego stanu, donoSząc zarazem, że W. 
przeciwnym razie, jako przeprowadzający kontrolę, 
— z braku absolutorjum Wydziałowi, — byłbym 
zmuszony całą sprawę skierować do odpowiednich 
władz, Że 

6) z Powodu odmówienia zwołania Nadzwyczaj- 
uego Walnego Zgromadzenia, byłem zmuSz9ny Spra- 
wę przedstawić Magistratowi (pominąłem niestety, 
Dyrekcję Policji), który mimo interwencji senator: 
Skłej Stwierdził w całej roZciygłośći prawdziwesć 
powyżej naprowwdzonych faktów, iż do czazu prze. 
prowadzonej Przezemnie kontroli me było ani jedne- ` 
go ałegatu kasowego, lecz same Pezyłje wpisane do 
ksiąg kasowych bez żadnych dowodów, że 

7) z tegu tytułu Magistrat zmn=%ił wspomniane Bto- 

warZyśzenie do zwołania nadzwyłzajnego Waluege 
Zgromadzenia w najbliższych dniach. | 

Równocześnie oznajmiam, że-p. Dr. Jan Landau 
pracuje rzeczywiście dła biednych chorych wogóle m 
nie dla wspomnianych pań tego Stowarzyszenia. 

Panie te muszą zrozumieć, że nie mogą sZatować 
groszem publicznym według własuego  widzimisię, 
lecz muszą w razie poirzeby przedłożyć odPowiednie 
dowody na każdy wydany grosz pubłiczny. n nie o- 
graniczać się do wpisywania do ksiąg knsowyTh bez 
dowodów i bez protokolu Wydziała, co miało miej- 
SCe do cZaSu przeprowadzonej kontroli. Na nic się 
mie przydadzą płatne artykuły w pra”ie. 

Mam na oku dobro tego Stowarzyszenia a nie mans 
daty i ambicje osobiste Pań. 

Przedstawiając powyższe, podaję fo`đo oceny- na 
leczeństwu z nadmionieniem, Że dotąd ze wzmia a 
mi o gospodarce w tem Stowarzyszeniu w prasie 
współnego nie miałem. 36 , J. Bacha, 


E 


Nr. 82 


„NOWY DZIENNIK”, Środa 17 marca 


Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu? 


Reszta głosów w ankiecie publiczne! „Nowese Dziennika” 


Oprócz ogłoszonych już przez nas w calości 
lub w ovszerniejszych  skrótach odpowiedzi 
na naszą ankicię, virzymaliśiny jeszcze sze- 
geg dalszych listów, wyrażających zapawy- 
wania na ogól zgodne z już ogłoszonemi. 

M. iu. p. A. Kurz z Biecza uważa, że pierw 
szym warunkiem przystąpienia do akcji po- 
mocy dla kupiectwa żydowskiego jest stwo- 
szenie ogólnych zdrowych warunków gospo- 
darczych, jak ustabilizowanie waluty, ustale- 
mie budżetu i wyrównanie obciążenia podalko 
«ego, Dopiero po zaistnieniu powyższych wa- 
tunków możliwą będzie skuteczna samopomoc 
kupiectwa żydowskiego, a to w drodze organi 
gacji tegoż, zaapełowania o pomoc kredyiową 
do żydostwa amerykańskiego į zakladania 
tydowskich szkół zawodowych i ľarm ogrod- 
niczych. 

P. J. Horowiiz w Krakowie podkreśla ko- 
nieczność unifikacji podatków, wprowadzają 
tych chaos w przedsiębiorstwo kupca, dalej 

konieczność wydzierżawienia  deficytowych 
przedsiębiorstw państwowych oraz jak naj- 


szybszego zahończenia wojny celnej z Niemca 
mi į zawarcia traktatu handlowego z Rosją. 

P. E Sternberg z Jordanowa zwraca uwagę, 
że obecne ciężkie położenie wymaga od kupca 
iachowego wykszlałcenia teoretycznego i pra- 
ktycznego, eraz podkreśla konieczność odpad- 
wiedniego obchodzenia się z klijentami i ste 
sowania nowoczesnej reklamy. 

P. Salomon Neiss xy Błażowej uważa za 
konieczne powstanie w każdej miejscowości 
stowarzyszenia kupców, celem czuwania nad 
interesami kupiectwa, naslępnie proponuje 
dobrowolne ubezpieczenie kupców na wypa- 
dek choroby, niezdolności do pracy, upadło- 
ści ild., domaga się odpowiedniego uwzględ- 
uia opirji slowarzyszeń kupieckich przy wy- 
uniarze podalku obrolowego i dochodowego, 
zaprowaozenia przymusowych kupieckich są- 
lów pombownych. 

P. 5. Bret w Krakowie uważa za koniecz- 
ne utworzenie kupieckich spółdzielni, celem 
hurłownego sprowadzania towarów, przyczem 
uważa, że huriownie takie dość łatwo uzy- 


skać będą mogły potrzebne kredyty. Pomoc 
z Ameryki. zdaniem jego, winna być przezna 
czona na umożliwienie przeniesienia się do 
innych warształów pracy tej części kupieciwa 
która w handlu nie może znaleść pomieszczee 
nia i odpowiedniej egzystencji. 

W szczególności zaleca propagowanie przes 
mysłu domowego, szczególnie w mniejszyci 
miejscowościach, wskazując na takie zawo 
dy, jak pończoszkarsiwo, rękawicznietwo, za* 
bawkarstwo, kilimkarstwo, koronkarstwo itd 
O ile zakładanie szkół fachowych napotkałge 
by na większe trudności, należałoby zapiwwa- 
dzić przynajmniej instytucje podróżujących 
nauczycieli (Wanderlehrer). 

Poglądy pokrywające się w zupełności 2 po 
przednio już wyrażonymi wypowiedzieli pp. 
H. Klein w Zembrzycach, Izr. Reich w Podgó 
rzu, S. B. w Żmigrodzie oraz cały szereg Me 
nych. 

W najbliższym czasie omówimy ogólne 
wyniki naszej ankiety oraz wypływające a 
niej wnioski, i 


Przegląd gospodarczy 


HANDEL 

WNOSZENIE PODAN O ZEZWOLENIE NA 

PRZYWOZ TOWARÓW: REGLEMENTOWA 
NYCH W II. KWARTALE 1926. 


Izba handlowa i przemysłowa w Mrakowie 
zawiadamia firmy iniersowane lut. okręgu, 
IŻ w terminie do 22. marca br. przyjmować 
będzie podania o zezwolenie na przywóz z za- 
granicy (z wyjątkiem Niemiec) towarów regle 
mentowanych w II kwartale br, 

Podania składać należy na przepisanych 
formularzach, które są do nabycia w Izbie 
handlowej i przemysłowej i to oddzielnie na 
każdy artykuł, na każdy kraj pochodzenia to 
warów oraz na każdy miesiąc Ił kwartalu br. 

Do podań winny być dołączone faktury, 
proforma faktury, oferty į zamówienia, ko- 
respondencja, lub inne dokumenty stwierdza- 
jące, że petent istolnie pertraktuje z firmami 
zagranicznemi o zakupno odnośnych towa- 


rów. 
Przy wnoszeniu tychże podań do Izby, 
przedłożyć należy świadectwo przemysłowe 


(patent) na rok 1926. 


PRZECIW BEZCELOWYM SZYKANOM. Wśród 
uzeregu rozporządzeń, uwzględniających potrzeby 
sier handiowych niepoślednie znaczenie ma ostatnie 
rozporządzenie Miu. Spraw Wew. w Sprawach żą- 
(dania rachunków i faktur w sklepach. Drobni kupcy 
płacili z tego tytułu bardzo dużo kar. Na podstawie 
ostatniego rozporządzenia władze policyjne otrzyma- 
ty zarządzenie żądania rachunków i faktur tylko w 
tych wypadkach, gdy zachodzi podejrzenie pobiera- 
wia nadmiernych cen. Spisywanie w innych wypad- 
kuch setek protokołów uznane Zostało przez Minister 
atwo za bezcelowe i podrywające zaufanie kupiectwa 
do rządu, 

W SI'RAWIE USTAWY O NIEUCZCIWEJ 
EUNEURENCJI. Jak się dowiadujemy, w niedłu- 
Wim czasie ma znaleźć rouwiązanie tak  Żywotna 
sprawa, jak nie1czciwa Konkurencja Ww przemyśle 
l bandu W Ministeistwie Przemyslu i handlu jest 
w opracowaniu projekt ustawy, w szczególności 0- 
bejmującey sprawy ochrony własności przemysło- 
Mej i przedsiębiorstw. Sprawy te wymagają bardzo 
'wiCZegółowych studjów i opracowania, wobec cze- 
Bo projekt ustawy ma zostać wykończony w Gagu 

i miesiąca. 
PRZBMYŚL 
nę ZSZERZENIE UBEZPIBCZENIA OD BEZ- 
S OBOCTA. W myśl uchwalonej przez ciała prawo- 


w<za Gowal ustawodawczej o zabezpieczeniu od 
pea 7 usawa ta została rozszerzona na pra 


osjemnym. W dn, 34 marca br. rozpoczyna się obo- 
Sladek od pracowników umyslo- 
Glo 25 proc. pobieranych poborów 
payen OMA DAjryżązą obkczania jest płaca 8 


złotych dziennie. Pracownicy opłacają 3/3 powyż- 
szej składki, pracodawcy 2/5. Pracownicy umysłowi, 
pobierający powyżej 500 zł. miesięcznie, nie podlega 
ja obowiązkowi zabezpieczenia. 

OQOŻYWIENIE W POLSKIM PRZEMYSŁE NA- 
FTOWYM. Pomimo zwiększenia kosztów produkcji 
w przemyśle nałlowym, wywołanym podwyższeniem 
w siyczmn plac robotniczych, oraz obciążeniem 
przemysłu naftowego podatkiem komunalnym w wy- 
sokości Í proc. produkcji ropy — daje Się zauważyć 
pewna poprawa. Składu się na to poimyślna sytua- 
Cja na rynkach Świaiowych uzależniona od wzra- 
siającego zapotrzebowania nafty i przetworów, spa- 
dek produkcji w Ameryce, trudności z jakiemi wał- 
czy naftowy przemysł rosyjski, tracący zdolności 
konkurencyjne itp. Na rynku wewnętrznym wpłynę- 
ło na ożywienie w przemyśle naftowym skoordyno- 
wanie akcji w kierunku regulowania Cen i Organiza- 
cji wspólnych biur sprzedaży. 

Z PRZEMYSŁU SZTUCZNEGO JEDWABIU. 
Wytwórczość szłucznego jedwabiu czyni w Polsce 
Stałe postępy iechniczne. Ciężar produkcji przesuwa 
się nadal na melodę wiskozowa, pociągając za SO- 
bą znaczne rozszerzenie się tego działu fabrykacji. 
Sposób kolodjonowy — Wobec wysukich cen spiry- 
tusu w Polsce — już Się nie opłaca, jedynie racjo- 
nalnej polilyce monopolu Spirytusowego, stosującej 
specjalne ceny spirytusu używanego do wytwarzania 
jedwabiu przeznaczonego na eksport zawdzięczać 
należy, że Melody owej, tak doniosłej pod kątem wi- 
dzenia przemysłu wojennego nie zaniechano całko 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 


Akademja ku uczczeniu 25-tej 
rocznicy premjery „Wesela“ 


Zagajenia nie było, a szkoda, bo p, dyr, Trzciński 
jest doskonałym mowcą i mógłby nam wiele powie- 
dzieć o teatralnych walorach Wyspiańskiego. ,O ma- 
rodzinach „Wesela“ mówił proł. Estreicher, czer- 
piąc ze swych wspomnień. Przemówienie bardzo in- 
teresujące ze względu na bogactwo szczegółów z 
życia Wyspiańskiego. I tak dowiedzieliśmy się, jak 
Wyspiański głęboko cierpiał z powodu przemilcza- 
nia ze strony krytyki, a obojętności ze strony publi- 
czności. Jeden z najwybitniejszych krytyków — na- 
zwisSka jego prof. Estreicher niestety nie wymienił — 
zarzucał „Rapsodom” niezrozumiałość, Jak do Wy- 
spiańskiego odnosili się wydawcy, świadczy okolicz- 
ność, że kierownik jednej z krakowskich księgarń 
*'vplacał mu honorarja staremi książkami. Losy 
chciały, że Wyspiański tej makulaturze księgarskiej 
bardzo wiele zawdzięczał. Przełomową chwilą w ży- 
ciu Wyspiańskiego był wyjazd do Paryża, po po- 
wrocie bowiem boleśnie odczuł niższość naszej za- 
ściankowej kultury. Chłopomanem jak Rydel i Wło- 
dzimierz Tetmajer, Wyspiański mie był przeciwnie 
obdarzony natura krytyczną był powołany do prze- 
prowadzenia głębokiej analizy współczesnego Życia 
Polski, Miejmy nadzieję, Że rzeczowy relerat dza 


wicie. Bardzo poważną trudnością, hamującą nale- 
żyty rozwój fabrykacji sztucznego jedwabiu, która obe 
cnie wysuwa się na Czoło Światowej wytwórczości 
chemicznej, jest brak zbytu na rynku wewnętrznym, 
to pozoStaje w związku ze znacznym zmniejszeniem 
się produkcji włókienniczej, Rozszerzyły się nato- 
miast rynku agraniczne, na których jedwab polski 
zdobył sobie prawa obywatelstwa. 

FINANSE 

POLITYKA KREDYTOWA BANKU POLSKIE- 
GO. Aczkolwiek korzystający z kredytów dyskonto- 
wych Banku Polskiego są to przeszło w 40 proc. 
zakłady przemysłowe w blisko 40 proc. banki, w 18 
proc. rolnictwo i przemysł rolny przez bankń (kredyty 
specjalne), a tylko w 5 proc. handel, w niespełna zaś 
2 pioc, rolnictwa to jednak sam materjal wekslowy 
pochodzi z innych Źródeł, A więc ci, którzy w pierw 
Szej linji z kredytu skorzystali, jako wystawcy ld 
akceptanci weksli, które później po dłuższym lub 
krótszym obrocic zostały zdyskontowane w Banku 
Ioiskim, inny pod wzgledem zawodowo- gospodar- 
tzym przedstawiają obraz, niż : i podawcy, 
weksli fo Banku Folskiego. Największy miamowi- 
Gie odsetek, bo po 345 proc. przypada na kjude 
oraz przemysł. przeszło 26 proc. na rolnictwo, a: nia 
spełna 5 proc. na inne rodzaje. 

JESZCZE © PREMJOWANYCH WKLADACH 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH. Dowiadujemy się z PKO. 
że losowanie na tzw. premjowane książeczki osęczę- 
dmościowe będą się odbywały publicznie w gmachu 
PKO. w obecności notarjusza, delegata Min. Skarbu 
i przedstawicieli PKO, Ilość wyłosowanych ca kwar- 
tał premji (po 1000 zł.) zależna będzie od fiot 
książeczek w obiegu przypuszczalnie iłość ta wgałe- 
sie 12 proc. ogólnej ilości książeczek. U 


Estreichera zostanie wkrótce ogłoszony druktsm ja- 
ku bardzo Ważny przyczynek do poznania sowóncg 
„Wesela“, k 
Następnie prof. Sinko w referacie pt. Wieczysan= 
ktualność Wesela“, starał się wykaznć, źe „Wegdłe”" 
i dzisiaj nie straciło na aktualności, w czem dziełośe 
mu Ssekundował redaktor „Gazely Literackiej", p 
Jerzy Braun, wygłaszując piękne przemówienie ina 
nien „Litartu* Na temat tej aktualności „Wesela, 
jeśli pominiemy walory artyzmu mielibyśtty powa- 
Żne zastrzeżenia. Zestawienie „Wasala”* z „Pzaed. 
wiośniem“ wważam Za sztuczne, bo żądanie nowycią 
ideałów polskich ze sirony Żeromskiego  ponosłaja 
w ścisłym związku z biożącą chwilą, ale możnaby 
też uważać to za etap odwiecznej wałki między mło- 
dymi a starymi, walki, która w Społeczeństwie ży: 
wem a mie Skostniałem nigdy chyba nie ustanie.  : 
Część artystyczną akademji wypełniały wiersze pp- 
Zecheniera, Stępowskiego i Brauna, w recytacji P- 
Niewtarowicza oraz liryczne wiersze Wyspiańs 
Bo w recytacji p. Granowskiej i Artura Sochy. Je- 
śli chodzi o tak zwaną ocenę strony artyst 
tych recytacyj, to mogę powiedzieć, że 


mi się podobała deklamacja zbiorowa artystów ta- 
tru ,Pograchu Kazimierza Wielkiego", pozńewad 
niestety mie mogłem na tem być obecny. M. R. 
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pilny polskiege Zjazdu 


Kraków, 16 marca. 


Onegdaj, w niedzielę rozpoczął się w War- 
szawie ogólno-polski Zjazd sjonistyczny, któ | 
ry, jak wiadomo, ma zająć się w szczególno- 
ści sprawami polityki krajowej i przyszłej Ji 
nji wytycznej Koła żydowskiego. Na zjazd 


Polski, Delegatów z Kongresówki jest 158, z 
Zach. Małopolski 38, z wsch. Małopolski 34 z 
Wileńszczyzny 9. „Ejt liwnoth* liczy 82 dele- 
gatów, „Al hamiszmar* 58; rewizjoniści 6. 

O godz. 1-szej w południu otwiera 
przewodniczący Rady naczelnej 

P. LEWITE, 
Krótkiem przemówieniem hebrajskiem, w któ 
rem wita delegatów. Dłuższe uwagi poświęca 
p. Lewite celowi į programowi obrad zjazdu. 
iMowca stwierdza, że organizacja sjonistyczna 
przechodzi obecnie kryzys w Palestynie, kry 
zys w kierownictwie sjonistycznem i kryzys 
w organizacji polskiej. Za przyczynę kryzysu 
iw Polsce upatruje p. Lewite okres przejścio- 
wy między dotychczasową propagandą a obe- 
cng realną działalnością. Prezes Lewite przed | 
stawia dokładnie przyczyny, które doprowa- | 
dziły do obecnego stanu organizacji. dietno- | 
czenie dzielnicowych organizacyj nie udało | 
się. Rada naczelna musiała ograniczać swą 
działalność. Nie znajdywała on poparcia, ani 
moralnego, ani też materjalnego wśród orga- 
nizacyj dzielnicowych, które zgodziły się na 


zjazd 


znajdowała wspólne, zgodne wyjście z sytua- 
cji, lecz posłowie sjonistyczni krzyżowali jej 
plany. Przechodząc do sprawy ugody polsko- 
żydowskiej, stwierdza mowca, że więcej, niż 
taktyka ugodowa zaszkodziła organizacji sjo 
nastycznej wałka, jaką wszczęto dookoła 
ugody. Bardzo ostro występuje mowca prze- 
ciwko metodom polemiki wśrd przeciwników 
f zwolenników ugody, nie znajdującym żad- 
mego przykładu w innych partjach. Wszystko 
to było możliwe wskutek dezorganizacji szere 
gów sjonistycznych. 


Porozumienie jest możliwem na podsta- 
wie wspólnego programu. 
Wykazała to deklaracja nowego prezesa 
Koła żydowskiego, kióra zyskała 
wszystkich, nawet przeciwników w Kole. 

Że dyscyplina w organizacji sjonistycz- 
nej jest możliwa, udowodnił poseł 
dr. Thon, 
który wypełnił lojalnie uchwałę Rady naczel- 
nej, mimo, że był w tej sprawie innego zda- 
nia. (Delegaci zjazdu urządzają posłowi Tho- 
nowi owację). Trzeba raz na zawsze przyjąć 
wiążącą uchwałę, że dyscyplina obowiązuje 
wszystkich. (Pos. Schreiber woła: „Trochę za 


sposób stwierdzić, że polityka krajowa jest 
tylko częścią i to drugorzędną naszej pracy, 
w przeciwnym bowiem razie nie będziemy 
EZM organizacji. Tylko pod tynii warun 
ami 

mistycznej w życiu żydowskiem, 

Hasłem naszem jest: zjednoczenie sił i 

konsolidacja organizacji / sjonistycznej. 

Naiępnie przyjmuje zjazd regulamin i po- 
rządek dzienny, i przystępuje do wyboru pre- 
sydjum. Na wniosek posła Griinbauma po- 
wzięto uchwałę, że w prezydjum nie możc za 
siadać żaden poseł, ani senator, a to celem 
zagwarantowania bezpartyjności przewodni- 
etwa obrad. W skład prezydjum wchodzą dr. 
Klumel (Warszawa), Lewite (Warszawa), 
Dr. Tennenbaum (Drohobycz), Dr. Schwarz- 
bart (Kraków), p. Berger (Wilno) i Dr. Ja- 
kób Kahan (Warszawa, przedstawiciel rewi- 
gjonistów). — — — — 

W imieniu Egzekutywy Sjonistycznej wita 
zjazd dr. Artur Hantke, wyrażając życzenia 
Egzekuiywy, by obrady doprowadziły do 
wzmocnienia organizacji. 

Nasiępnie odczytano depeszę Egzekutywy 


późno!”). Musimy raz na zawsze w wiązący | 


| 
przybyło 250 delegatów, ze wszystkich - 
| 


zjednoczenie. Rada naczelna Sci 
| 
| 


aprobatę ' 


możliwa jest hegemonja organizacji sjo | 
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Sjonistycznej, wzywającą wszystkich człon- 
ków organizacji do dyscypliny, poczucia od- 
powiedzialności na zewnątrz į do pełnego u- 
świadomienia sobie, 

że praca dla organizacji sjonistycznej 

i odbudowa Palestyny stanowią pierwszy 

i święty obowiązek obeenego pokolenia. 

Po odczytaniu depesz i po poświęceniu spe- 
cjalnego przemówienia zmarłym członkom 
Organizacji wygłosił 


POSEŁ HARTGLAS 
referat 

o sytuacji politycznej į polityce sjonisty- 

cznej w Polsce, 

Kiedy mowca wypowiada pierwsze slowa 
po polsku odzywa się głos: „jidysz“! W tej 
chwili zrywa się burza na ławach delegatów 
„Al Hamiszmar*. Z trudem udało się prze- 
wodniczącemu p. Lewitemu uspokoić delega- 
tów. 

Przykre wypadki — rozpoczął posel Hart. 
glas — które przyniosły wiele szkody organi- 
zacji sjonistycznej, spowodowały, że mowca 
stał się prezesem Koła żydowskiego, do czego 
nie czuje się powołanym. Wszyscy dotychcza 
sowi prezesi Kola Reich, Griinbaum, Thon 
większe mają po temu dane. Oczywiście naj- 
lepszym byłby ten, któryby skupił w sobie 
wszystkie ich zalety, bez ich wad. W konfli- 
kcie, jaki powstał w łonie organizacji sjoni- 
stycznej w sprawie polityki krajowej, chodzi 
nietylko o taktykę, lecz w głównej mierze o 
progtam, W dalszym ciągu omawia mowca 
politykę rządu wobec Żydów. 

Na początku prowadził rząd politykę bez- 
względnej eksterminacji. Kiedy zrozumia- 
no, że polityka ta wywołuje protesty na ca- 
łym świecie, rozpoczęły rządy polskie 
politykę nową: politykę ucisku ekonomiczne- 
go i odsuwania ludności żydowskiej od wszel 
kiego udzialu w pracy państwowej. Protest 
polityków żydowskich przeciwko tej taktyce 
rządu nie był dość silny. Taktyka rządu na- 
tomiast szła w tym kierunku, by świat od- 
niósł wrażenie, że Żydom w Polsce jest do- 
brze. Ze strony rządu rzucono myśl ugody, 
która miała służyć rządowi do rozdwojenia 
wśród mniejszości narodowych. Rząd wje- 
dział, że między Żydami niema jedności. wy- 
korzystał więc ien stan i zawarł ugodę. Jesteś 
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my równouprawnionymi obywatelami w Kra« 
ju, a jako tacy nie możemy w zamian za real 
zację praw które nam się słusznie należą, skła 
dać zobowiązań, lub urabiać opinji zagranicz 
nej, by zajęła się deklaracją która treścig 
swą godzi w nas. Sam fakt żądania takiej der 
klaracji į dania tej deklaracji ze strony Kois 
Żydowskiego oznacza ustąpienie ze stanowie 
ska iż jesteśmy równouprawnionymi obywatela 
mi, a to dlatego, że inni obywatele nie muszg 
za swe prawa, niczem płacić, a my musimy 
zasłużyć dopiero na należne nam prawa. 

Jeśli chodzi o stosunek do frakcyj sejmoa 
wych, nie możemy uchwalić, z kim należy 
iść razem, z prawicą, czy z lewicą. Musimyj 
jednakowoż stwierdzić, że jakkolwiek nie je- 
steśmy zwolennikami prawicowych stronnictw 
musimy w sprawach gopodarczych 

raczej iść z prawicą, niż z lewicą 

Jeśli zaś chodzi o sprawy narodowe. nie» 
ma różnicy między lewicą a prawicą. Prawie 
ca ma w swym programie antysemityzm, le 
wica, która nie jest antysemicką programaty: 
cznie, jest nią faktycznie. 

W dalszym ciągu domaga się poseł Hartglas 

ogłoszenia tekstu ugody 

i jednolitej linji politycznej Koła, opartej na 
dyscyplinie. Jeśli zjazd — zakończył poseł 
Hartglas -— jest innego zdania, niż ja w spra 
wach linji wytycznej Koła żydowskiego. będę 
prosił Radę Naczelną o zwolnienie mnie z urzę 
du prezesa Koła, a przytem wystąpię wogóle 
zę Sejmu . 

Redaktor A. Goldberg stawia następnie wnio 
sek o ogłoszenie tekstu ugody, celem dania 
możności zaznajomienia się delegatów z ugo- 
dą. Cała debata na zjeździe będzie się odby- 
wała dokoła spraw związanych z dotychcza- 
sowa polityką Koła. Delegaci zaś będą mogi 
wypowiedzieć swe zdanie tylko po zaznajo- 
mieniu się z punktami ugody. 

Około tego wniosku rozwinęla się dyskusia, 
w której wzięli udział poseł dr. Thon, dr. 
Reich i Griinbaum. W czasie przemówienia 
posła Reicha wybucha burza protestów na ła 
wach „Al Hamiszmar*. W końcu uchwalona 


102 głosami przeciwko 60 wniosek ten ode- 
słać do komisji permanencyjnej. 
Dalszy przebieg obrad Zjazdu podajemy, 


w dziale telegramowym. 
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Z kraju. 


WIELICZKA. (Kor. wł.). Praca kulturalna, 

Sekcja dramalyczna „Heatidu* dobrze czyni, że w 
niedługich odstępach Czasu daje znać o Sobie szer- 
szej publiczności naszego miasta. Niedawno odegra- 
no ,Cerzajt yn Cerszprajt' Szałoma Alejchema, przy 
zapełnionej do ostatniego miejsca sali kina TSL. 
Bez zarzutu oddane zostały role pp. M. Kleinberge- 
rowej (Małka), L. Kuchlerównej (Itel), R. Mannó- 
wnej (Masia), F. Melzerównej (Chana), G. Eisenó- 
wnej (Flora), A. Hasenlaufa (Majer), W. Hóniga 
(Dawidke), W. Korna (Seidensztamer), R. Danziga 
(Szaszko), M. Feiga (Chaim), N. Wilder (Matwaj), o- 
raz Ch. Hormanna (Beno). Mniejsze role jak i sceny 
zbiorowe wypadły również dobrze. Gustowne urzą- 
dzenie Sceny przez p. M. Weissblumu zasługuje na 
szczególne uznanie. 

Uwzględniając krótki termin przygotowań pod- 
nieść musimy Znaczne zdolności reżysera p. S. Wohl- 
muta z Krakowa, które przyczyniły się do harmonij- 
nej gry licznego zespoła. 

Tej młodej a intenzywnie już pracującej placówce 
spełniającej ważną rolę czynnika kulturalnego w na 
szem mieście, należy życzyć jaknajpomyślniejszego 
rozwoju. Em-Ka. 


AKCJA SAMOPOMOCOWA EGZEKUTYWY 
SJONISTYCZNEJ WE LW'OWiE. Egzekutywa sjo- 
nistyczna we Lwowie wydała odezwę do ludności 
Żżytkowskiej, w której wskazując na katastrofalne po- 
łożenie gospodarcze wszystkich sfer żydostwa pol- 
skiego, wzywa do szeroko zakrojonej akcji samopo- 
mocowej. 

ZJAZD AGUBOWSKICH ORGANIZACYJ KO- 
BIET odbył sie niedawno w Łodzi. Ton całemu Zja- 
zdowi nadawały delegaśki, przybyłe na zjazd specjal- 


nie z Niemiec. Nastrój na zjeździe był minorowy, 
wskutek chaosu i bezplanowości. Zjuzd nie powziął 
żadnych rezolucyj. 

CZTERY KONFERENCJE MONARCHISTÓW. 
udbyły się w ostatnich dniach na Pomorzu. Jak po- 
dają pisma przygotowują się już monarchiści po- 
morscy do akcji wyborczej do Sejmu. 

NOWE DYMISJE W PKO. Pisma warszawskie 
donoszą, że w sobotę wręczono dekret zwolnienia 
p. Janowi Hlertzowi, naczelnikowi wydziału papie- 
rów wartościowych. którego obciąża moralnie zby- 
inia powoiność poleceniom b. prezesa Lindego w je- 
go transakcjach na rzecz brata Marjana Lindego. 
Druga dymisja spotkała p. Antoniego Janowskiego, 
naczelnika biura obrachunkowego któremu zarzu- 
cono Celową konstrukcję bilansów pod kątem woli 
i interesu b. prezesa; trzecia przypadła w udziale p. 
Bronisławowi Wyszgrodowi, naczelnikowi wydziału 
kredytowego. 


Wesoły kącik 
SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO. 

— Śchulzowie są już trzy lała po weselu, a jeszcze 
bardzo się kochają. 

— Naprawdę? 

— Tak jest. Gdy ona wyjeżdża, lo pisze do męża 
Wszystko jedno, czy po! je pieniędzy, CZy nie. 

W DOMU TOWAROWYM. 

— Chciałbym ooś olejnego do jadalni. 

— Bardzo proszę. Czy krajobraz, czy może pa- 
delko sardynek ? 

U KRAWCA, 

— Kiedy nareszcie ubranie moje będzie gotowe? 

— Gdy poprzednie będzie zapłacone - 

— Tak długo czekać nie mogę! ; 


Dział sportowy 


Boiska pod wodą. — Piękny start Cracovii, — Z kraju i zagranicy. —  Austrja bije Cze- 
chosłowację. 


Kiikudniowe bezustanne deszcze uniemożliwiły roz- 
poczęcie wylosowanych już na bieżący tydzień roz- 
grywek. Najbardziej ucierpiały na tem Jutrzenka i 
KMiakkKabi, których pierwsze tegoroczne Sspoikanie bu- 
skalę zupełnie zrozumiałe zainteresowanie. Już w 
poudniowych godzinach odwolano Zawody na_ pod- 
etawie orzeczenia sędziego p. dr. Lustgartena że 
boisko mie nadaje się do gry Zawody te odbędą się 
w późmiejszym terminie, prawdopodobnie w jednym 
e. Rajbliższych dni świątecznych, wolnych od zawo- 
łów mistrzowskich. Równieź odwołano wszelkie po- 
Ważniejsze zawody na innych boiskach, 

Tymczasem całonocny wiatr z soboty na niedzielę 
wdziałał wprost cuda. Boiska Cracovii i Makkabi, 
które w Sobotę jeszcze przedstawiały Się strasznie, 
byty bardzo dobre i rozgrywano na nich w najłe- 
psżyCh warunkach terenowych zawody. 

CRACOVIA—WAWEL 5:0 (1:0). 

Pierwsze zawody o mistrzostwo ściągnęły mimo 
dość przenikliwego zimna i wiatru Znaczne rzesze 
widzów, żądnych nowych podniet w walkach o pun- 
Kty. Ci, którzy przyszli nie zawiedli Się zupełnie, 
gdyż zawody mimo wysokiej Wygranej Cracovii by- 
ły nader interesujące i stały na nieprzeciętnym po- 
etomie, 

Do przerwy gra naogół otwaria z zupełnie wyra- 
ną przewagą Cracovii pod każdym względem. 
Wiatr jest wprawdzie poważnym jej sprzymierzeń- 
tem, jednak i on nie pomaga w zdobyciu upragnio- 
mego punktu. Dopiero niedługo przed pauzą zdoby- 
wa Kałuża fenomenainym wprost strzałem pierwszą 
bramkę w mistrzostwie. Po przerwie Wawel mimo, 
iż ma wiatr za sobą, opada widocznie na siłach i po- 
wol wypuszcza inicjatywę z rąk i oddaje całą grę 
bialo- czerwonym. Cracovia ma swój dobry dzień. 
IAluk Cracovii idzie — mimo rezerwy — pod wy- 
bcruem kierownictwem niezmordowanego Kałuży, 
Rewa na bramkę Wawelu. Zaraz po przerwie zdoby- 
wa Gintel druga bramkę z karnego, a niedlugo po- 
łem może Kałuża w zamieszaniu wepchnąć nie:ora- 
dnemu bramkarzowi piłkę w siatkę, Gra Wawelu o- 
Eruniczą się do defenzywy, a sporadyczne wypady 
nie zagrażają zbytnio Cracovii. Z pięknie bilego 
przez $perlinga wolnego zdobywa Wójcik czwartą 
bramkę w końcu znowu Kałuża osiąga Voleyem e- 
fektowny punki dla swych barw. 

Trudno zaprawdę wydawać sąd o obu drużynach 


po tych pierwszych zaWodach o Mistrzostwo. W | czasie 8,38, drugi Szewczyk, trzeci Błachut. 


Samobójstwo Dra Karela Haua 


Tajemniczy epilog tajemniczej afery. 


Dńie 6 lulego br. zastrzelił się w Rzymie 
nieznany mikomu czterdzieści kilka lat liczą- 
cy mężczyzna. Przed pochowaniem go Zrobio- 
no odciski jego palców, które przesłano do 
wiedeńskiej policji, a ta skonstatowała, że nie 
znanym samuhbójcą jest dr Karol Hau, były 
profesor rzymskiego prawa w Nowym Jorku, 
oraż hohaier sensacyjnej sprawy o morder- 
stwo wdowy po tajnym radcy dr Molitorze, 
która to sprawa przez blisko 20 łat zaprzątała 
uwagę całych Niemiec. 

Karo' Hau urodził się w roku 1881, studja 
prawnicze odbył w Berlinie, Freiburgu į Bo- 
lonji. Jako 19-letni jednoroczniak poznał w 
(Zurychu studentkę Linę Molitor, najstarszą 
córkę tajnego radcy, lekarza dra Molitora z 
Baden-Baden. Zakochał się w 25-letniej dziew 
czynie, ale temu związkowi sprzeciwiali się 
todzice. Awanturnicza p. Molitor uciekła z do 
mu i popelniła w Zurychu zamach samobój- 
czy. Zamach się nie udał, ale matka jej mu- 
siala się zgoozić na małżeństwo z Hauem. Mło 
da para wyemigrowała do Ameryki, gdzie 
Karol Hau olrzymał w  Georges-Washinoton 
na uniwersytecie katedrę rzymskiego prawa. 

U zmienił swojc nazwisko na Haw, tak, że 
w ten sposób zerwał wszystkie węzły łączące 
go z jem i rodziną, która o nim żadnych 
nie miała wiadomości, 7 i 

W r. 1906, w listopadzie gdzieś około 5-tej 
popołudni« została p» Molitor telefonicznie we 
zwana do telefonu, Rozmowę odebrała poko- 
jówka, która uwiadomiła swoją panią, mó- 
wiąc, że ma wrażenie, że przy telefonie był 
mister Haw. P. Molitor wezwano na poczte 
gdzie chciano jej udzielić wyjaśnień w spra- 
wie tajemniczej depeszy, którą przed kilku 
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każini razie możemy skonslatować u Cracovii dą- 
¿ność do podniesienia i ustalenia się formy. Finja 
alaku wymaga tylko pewnych uzupełnień na łączni- 
kach. Tyły znakomite, jednak Chyla, który jesi wpra 
wdzie dobrym nabytkiem, nie nadaje się jeszcze do 
takiego wybitnie kombinacyjnego zespołu. Kilkumie- 
sięczne oswojenie się ze systemem Cracovii w re- 
zerwie zrobiłoby z niego pierwszorzędnego pomo- 
cnika. Wawel grał tylko jedną połowę i „wygrał 
się“. W drugiej polowie gonił tylko resztkami Sił 
i nie mógł oprzeć się naporowi Cracovii. Wybijali 
się pracowitością Seichierzy, Jesionka i Nowak, re- 
szła przeciętna. Kożuch jak zwykle zbytnio brutalny. 

Sędzia p. Molkner miał dość Ciężkie zadanie z po- 
wodu bardzo ostrej gry obu drużyn. 

Zawody powyższe poprzedziło spotkanie o mistrzo 
stwo rezerw obu klubów zakończone wygraną Cra- 
Covii 3:0. 

Zwierzyniecki— Krowodrza 2:0 Podgórze— Gar- 
barnia 1:1, Olsza—Sokół 20:0, Legja—K. M A. Wie- 
liczka 2:0. Uniu— Krakowianka 2:1. 


WARSZAWA, Warszawianka—Legja 3:0, Varso- 
via—Korona 3:2, 

RADOM. Polonia (Warszawa) — Czarni 3:1, 

POZNAŃ. Waria—Unia 6:3. 

KATOWICE. I. F. C. — Amatorski 4:0. Katowi- 
ce—Ruch 3:3, Iskra—Naprzód 1:1. 

TORUŃ, T. K. S.—Bałtyk 7:1. 

k R r 


WIEDEŃ. Hakoah—Hertha 2:2, Rapid--Ruđdolfs- 
hügel 3:2 Sporiklub—lnternational 1:1. Wacker— 
Team żyd. klubów 8:0. 

AUSTRJA — CZECHOSŁOWACJA 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Cutti i Hierlander. Sędzia Invancics, 
Widzów 40000. Amatorski team Wiednia—Austrja 
Dolna 6:4 (4:2). 

PRAGA. WIEDEN—PRAGA 1:1. 

PRESZBURG. Wiedeń— Preszburg 2:2 (1:0). 

PARYŻ. Armja Angielska— Armja Francuska 
2:0. 

BUDAPESZT. FTC.—Bcac 2:2, MTK. —Terókwes 
3:1. Vasas—Uie 2:2, „33%— Vivo 0:0. 

BIEG NA PRZELAJ W KRAKOWIE, Cracovia 
urządziła w dn. wczorajszym bieg na przełaj na dy- 
stansie 2,300 mtr. Pierwszy przybył Bukowski, Ww 


dniami otrzymała rzekomo od córki z Paryża, 
ciężko chorej i wzywającej ją do siebie. Oką- 
zało się później, że ta depesza została sialszo- 
wana, tak, że p. Molitor wszczęła na poczcie 
dochodzenia i w sprawie tych dochodzeń we- 
zwano ją do urzędu pocztowego, W drodze 
do poczty zastrzelono ją kulą z rewolweru. a to 
warzysząca p. Molitor córka spostrzegła, ze 
sprawca ukrył się w zaroślach, a następnie 
uciekł na dworzec kolejowy. Badania nastę- 
pnie wykazały, że do urzędu pocztowego tego | 
samego dnia kilka minut przed 5 zgłosił się | 
elegancki pan i poprosił o telefoniczne połą 
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czenie z willą Molitor. Stwierdzono również, 
że w Frankfurcie nad Menem w dzień mordu 
jakiś pan kazal sobie u fryzjera nałożyć pe- 
rukę 1 przyczepić fałszywą brodę. 

W dwa dni po zamordowaniu p. Molitor zo 
stał Hau zaaresztowany w Londynie, dokąd 
właśnie przybył ze swoją żoną. Przy przesłu- 
chaniu przyznał Hau, że był w Frankfurcie, 
ale zaprzeczył, by brał udział w mordzie p. 
Molitor. Hau został potem wydany Niemcom i 
odstawiony do więzienia w Karlsruhe. Pod- 
czas śledztwa, które trwało blisko 8 miesięcy, 
Hau stale utrzymywał, że jest niewinny, wy | 
suwając tajemniczą historję miłosną jednej | 
swojej szwagrowej, która miała być bezpośred 
nim powodem mordu. W ciągu śledztwa uio- 
piła się żona Haua w Szwajcarji. W r. 1907 
odbył się proces, który, jak już wspomnieliś- 
my, wywołał w Niemczech olbrzymią sensa- 
cję, Okazało się, że Hau był także we Wied- 
niu, gdzie na podstawie sfałszowanego czeku 
podjął 40 funtów. Kelner z hotelu wiedeń- 
skiego, w którym Hau z małżonką swoją za 
mieszkał, zeznał, że między nim, a żoną do- 
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chodziło ciągle do scen na ile zazdrości, gdyż 
żona podejrzywała Haua o stosunek ze swoją 
siostrą. Cała opinja publiczna byla oburzona 
przeciwko rodzinie Molitor. W dzień wyroku 
tlumy zebrały się na ulicy przed sądem, tak 
że policja nie mogla sobie sama dać rady i 
musiała zawezwać asysłencji wojska. Hau ze 
stał skazany na śtnierć, ale kara została inu 
polem zamieniena na dożywolnie więzienie, 
18 lat przepędził Hau w więzieniu, a nieda- 
wno w drodze laski został wypuszczony ną 
wolność. Ze swoich przeżyć więziennych zas 
czerpnął Hau materjału do książki, którą ar 
mówiliśmy na łamach „Nowego Dziennika, 
Obecnie popelnił samobójstwo , a ta tajemniu, 
ceza śmierć jest doprawdy tajemniczem za- 
kończeniem tajemniczej sprawy. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że Hau w ostatniej swojej 
książce utrzymywał. że jest niewinnym, a Caa 
ły wyrok jest właściwie tylko straszliwą po< 
myłką sądową. Smierć jego nie przyczyniła się 
wcale do wyjaśnienia całej sprawy. 

| nien o w 
Z MODY. 


Extrawagancje 


Wiadomo, jak ważnym dodatkiem do każiej sukni 
są pończoszki, wiadomo też, jak ten „dodalek” wciąk 
wzrasta w cene. Wiosenna moda poslanowiła być 
oszczędna: „Usunąć wszystko, bez czego można się 
obejść!!* Przedewsóystkiem więc pończoszki. 

Na wiosnę mają być modne gołe łydki, ale nóżki 
pozbawione pończoszek, będą za to pięknie muolwa« 
ne. 

Już wynaleziono niezmywające się farby, i w za: 
kładach fryzjerskich przybył nowy pracownik: ma- 
larz skóry kobiecej. 

Malowanki” na łydkach będą się odznaczały đa- 
ża rozmaitością rysunku i bogactwem kolorów. 

Węże salamandry, jaszczurki, motyle, kolibry, 
raiskie Maki, oto cała modna Zoologja nóżek kobie- 
cych. Prawdopodobnie i botanika zajmie niepoŚle- 
lnie miejsce, narazie jednak najmodniejsze są Wszeł- 
Fic gady i płazy. = 

Największem powodzeniem cieszą Się rysunki ma 
larzy-japończyków. którzy na kobiecych łydkach 
malują istne cuda. 

Jak narazie — 10 Za Cenc jednej takiej „malowanie 
ki“ można Coprawda mieć tuzin najdroższych poń+ 
czoch. oszczędność więc jest dość problematyczna... 


NADESŁANE. 


Za rubryką tę redakcja nie odpowiada 


ý- o 
D: . Bron -ław Rubin 
b. lekarz tlinik  horób uszu, nosa, gardła 
i krtani prof. Eickena w Berlinie * 


ordynuje w powyższych chorobach 
iw zniekszłałceniach nosa 


w Tarnowie, przy ul. Krakowskiej 11 


Lakiery do podłóy marki „Fritze* lub 


z niedźwiedziem Zł 7:36 
Lakiery emaljowe we wszystkich kolo- 

zach zagraniczne s 7:50 
Brunełlina zagr. do odświeżania mebli 

10 dkg = 065 
Benzyna do podłóg litr s 1:30 
Terpantyna do podłóg litr a 1:30 
Wiórm do podłóg stalowe zagr. paczka £ 075 
Masa irancuska do podłóg puszka 14 kg. z 1'10 
Bronzy we wszystkich kolorach paczka w 0:25 
Lakler chrabąszczowy do bucików dkg ž » 0:60 
Szczotki I pengzle wszelkiego rodzaju po cenach 


konkurencyjnych. Wszelkie artykuły gospodarcze, arty= 

kuły toaletowe Wielki wybór perlumerji i kosmetyki 

zagranicznej i krajowej oraz wszelk e artykuły sportowe 
po cenach najniższych poleca 


L. WENDLING, Kraków, Grodzka 26. zee Sza Gods S 


ROK założenia 1398. 
Zamówienia telefoniczne wykonuje natychmiast. 

z= = odc © = ie) 
Adwokat w mieście okręgowem 


poszukuje 


koncypienta 


Zgłoszenia z podaniem warunków pod „Adwokat“ 
do Adm. „Nowego Dziennika*. 
O ZOZ ŻE OOOO 


ij [I pierwszej jakości po cenach 


konkurencyjnych sprzedaje 


PiekarniaZwiązkowa 
Kraków, Koletek 19 


Kr. 8 


Wielki proces o nadnżycia w okr. obie Kont 


„NOWY DZIENNIK", Środa 17 marca 


Ji Pastwa w Krakowie 


Kr. 64 


Czwarty Gziań rozprawy. — Dalsze zeznania oskarż. b. prezasa izby Łasińskiego. 


Kraków, 16 marca. 
Wczorajszą rozprawę o nadużycia w okr. Izbie 
Kontroli Państwa w Krakowie zajęlo dalsze prze- 
słuchiwanie ask. Lasińskiego, który tłumaczył się co 
do inkryminowanych 14 podróży urzędowych. 


Nieżyjący dziś wiceprezes Najw. izby 
wzywał Łasińskiego do Warszawy 

Pierwsza podróż z rachunkiem na 172,79 zł. doty- 
Czy Warszawy i Lwowa w Czasie od 7 do 12 marca 
1924 r Oskarżony twierdzi, że był wówczas w War- 
szawie na wezwanie wiceprezesa Najw. Izby Kontr. 
Nendwigu, który pozwolił Łasińskiemu na podróż 
powrolią przez Lwów, dając mu przy sposobnosci 
jakiś list w sprawie mieszkaniowej do Lwowa. (Wi- 
ceprczes Nendwig nie Żyje. — Red). Osk. Lasiński 
przedkłada zaświadczenie swego kuzyna pułkoWni- 
ka szt. gen. i profesora wyższej Szkoły wojennej, 
który potwierdza, że w tym Czasie Łasiński jeden lub 
ówa dni nocował u niego w Warszawie. 

Dalszą podróż z Krynicy do Szczawnicy odbył o- 
Skarżony w czasie między 6 a 10 pca 1924 r. a za- 
tem podczas Bwego Pobytu w Krynicy na urlopie. 
Odnośny rachunek opiewa na 131 zł. , 

Podróż w czasie od 4 do 12 czerwca 1924 do Kry- 
śicy odbył oskarżony razem z Dr. Katyńskim który 
wtedy został Świeżo przyjęty do Izby Kontroli. Ła- 
sińtski twierdzi, że celem tej podróży było przekona- 
nie- Się, jak Katyński przeprowadza kontrolę i Czy 
wię do tego nadaje. Również badał Łasiński wówczas 
Stosunki w zakładzie kąpielowym sposobem „infor- 
macyjnym”, 


Szczegółów p. prezes nie pamięta... 

Prok. Sozański: Więc mformacyj tych zasięga! pan 
prez 8 dm? Na czem informacje te polegały? Czy 
Da Zewnętrzne badanie, na dopytywanie się o Sto- 
Banki i przypatrywanie Się Sprzedaży bilelów trzeba 
Bylo aż tyle czasu? 

Osk. Łasłński: Szczegółów sobłe nie Przypomi- 
mam, wiem tylko, że badałem także magazyn i rozma 
salem z Sekretarzem zakładu. Nadto obserwowałem 
czynności Katyńskiego. 

, Dyr. Mierzyński (delegat Najw. Izby Kontroli): 
Czy z rezultatami swych spostrzeżeń dzielił się pan 
s Drem Katyńskim, aby ten mógł je zużytkować 
przy Swej kontroli faktycznej zakładu kąpielowego? 

Osk. Łastński: Rozmawiałem o tem z Dr. Katyń- 
skim, ale po powrocie do Krakowa 
(| iWetant ©. 8, o. Dr, Lizak: Skoro pan badał ma- 
Bazyny, to niech pan nam poda, gdzie są te magazy- 
my. kto je prowadzi, jak się tam wydaje lowary itd. 
` (Sk, Lasiński: Ja tylko Się informowałem n se- 
Kretarza ogólnie, bo się na tem nie znam. Wspum- 
Mieli mi coś o bieliźnie. Szczególów Sobie nie przy- 


i Prok. Sozański: Jak się nazywa ten Sekretarz i ko 
go pan tam jeszcze zna? 

Osk. ŁaSłński; Nazwiska nie pamiętam, ale nadto 
rozmawiałem z Dr. Wąsowiczem i spowodował na 
kutek jego informacyj pomiar gruntów państwo- 
wych w Krynicy. 


Znewu nieżyjący świadek czynności 
urzęciowych Łasińskiego 

Również podczas pobytu na urlopie w Krynicy od- 
byi urzędową podróż do Nowego Sącza i Tarnowa, 
trwającą od 20—29 lipca, a odnośny rachunek Opie- 
wa na 140 zł. Lasiński twierdzi, że w Nowym Są- 
ezu bawił w sprawie mebli dla Izby Kontroli, które 
chciał zamówić w warsztatach kolejowych. W tym 
©elu rozmawiał z naczelnikiem stacji Twardowskim- 

Prok, Sozański: Ten już nle Żyje, 

Wotant sso. Dr. Lizak: A pozatem stacja kolejowa 
Wema nic wspólnego Zz warsztatami, trzeba było u- 
dać się wprost do warSZiatów, 

Osk. Lasiński: Kiedy w warsztatach nikogo nie 
spałem, a śp. Twardowski był moim znajomym. W 
Tarnowie zaś zasiągałem informacji Co do stosun- 
ków miejscowych. 

Prok. Sozański: Ta pańska podróż trwała, aż 10 
dni i to podczas urlopu. 

Osk, Łasiński: Ja dat nie podawałem, tylko Biliń- 
aki. 

Przew. prezes Pelz: Tu pan nie może już twier- 
dzić, że Biliński sam wstawiał daty, bo skąd mógł 
BIIIŃSKi wiedzieć, gdzie 1 kiedy wyjeżdża Pan z Kry- 
głcy? To się nie dało kombinować, 

QSsk. LasSiński: Nie zaprzeczam że podalem Biliń. 
skiemu daty tych podróży. 

gdachał autobusem, aie policzył za 
parekonny powóz — 130 zł. 
Co do podróży do Myślenic, której rachunek wy- 
mosi 193 zł. podał Łasiński, że nie pamięta, czy tam 
geździł Obecnie podaje, że bawił tam w celach in- 


formacyjnych, a żadnych urzędów nie kontrolował. 
Do odnośnego rachunku dołączone jest zaświadcze- 
nie z podpisem „Jan Duda“, potwierdzające odbiór 
130 zł. za furmankę parokonną z Krakowa do My- 
Ślenie i z powrotem. Łasiński przyznaje, że fakty- 
cznie jechał do Myślenic autobuSem, ale ponieważ 
„uależał mu się“ parokonny powóz przeto polecił 
Kagamkowi, Czy też Bilińskiemu poinformować się 
w magistracie o koszta furmanki. Podpis „Jan Du- 
da‘ jest pisany pismem „zupełnie podobnem“ *do 
pisma Lasińskiego, a oskarżony mie wyklucza, że 
poświadczenie podpisał tem nazwiskiem, jednak mu- 
siał to uCzynić prawdopodobnie pod dyktandem Bi- 
lńskiego, gdy ten mu frzedstawił, że na odnośnem 
poświadczeniu brak podpisu woźnicy. 

Wołant sso. Dr. Lizak, Więc iak pan prezes pisał 
pod dyklandem kancelisty... 

Dyr. Mierzyński: Czy faktycznie zapłacił pan 130 
zł. za furmankę? 

OSk, ŁaSiński. Jechałem autobusem, ale należało 
mi się za parokonny powóz. 

Przew. Prez. Pelz: Należało się wedle przepisów 
za powóz, a mógł iść pieszo, albo jechać rowerem. 

Dyr. Mierzyński: Jednak jeśli są środki lokomocji 
tańSze, to wedle inStrukcji należy tańszych używać, 

Przew.: W naglych wypadkach można używać 
powozu, choćby był drożSzy, jeśli na Czas niema 
tańszego Środka komunikacyjnego. 

Obr. dr. Woźniakowski: Ale przecież faktycznie 
jechał autobusem! 

Przew.: To w takim razie nie powinien byl Zali- 
czyć furmanki. 


Rachunki wystawione są na 4-5 dni 
chociaż podróż trwała 1 dzień 
Na dalszą podróż do Łiszek od 16—20 września 
1924 r. opiewa rachunek na 150,80 zł. Na szczegółę- 
we pytania oświadcza Łasiński, że faktycznie był w 
LASzkach jeden dzień, nikogo po nazwisku nie zna 
i u nikogo nie mieszkał. Informował Się n napotka- 
nych osób m. in. o podatkach, a gdyby się był do- 
wiedział o jakichś niewłaściwościach, byłby posłał 
komisję(!) Również w QCzernichOwie był jeden dzień 
(rachunek na 132, obejmuje czas od 25—28 września 
1924 r.), a informował się m. in. o szkołę rolniczą. 
Obr. dr. Woźniakowski; Jak pan jechał do Liszek 

| i Czernichowa? 

Osk. Łasiński: Wynajętym samochodem. 

Dr, Woźniakowski: To prostszem było przedło- 
żyć kwit szofera. 

Osk.: ŁasińSki: Kiedy powóz parokonny jest droż- 
Szy... 

Przew.: Z aktów wynika, że dnia 25 września 
urzędował pan w Krakowie w SpraWie afery Rei- 
cherta. 

Osk. ŁasińSki: Zeznałem już, że w Czernichowie 
byłem faktycznie tylko jeden dzień, a rachmistrz 
zaliczał więcej dni. Skoro w Krakowie urzędowałem 
dnia 25 września, to mogłem w Czernichowie być na 
zajutrz. Go do dołączonego na odnośnym rachunku 
kwitu z nazwiskiem woźnica Gwóźdź, tłumaczy się 
Lasiński taksamo, jak ©o do podpisu „Jun Duda". 

Podróż w czasie od 1 do 6 grudmia 1924 odbył 
do Warszawy w sprawie awansów na 1 stycznia. 

Na pytanie prok. Sozańskiego oświadcza osk. Bi- 
Húski, że Łasiński przez Cały ten czas bawił w Kra- 
kowie, gdyż 6-lniową nieobetność muSianoby w biu 

rze zauwśdyć. 

Osk. Łasiński; Byłem tylko dwa dni w Warsza- 
wie. 

Przew.: Trzeba było żądać w Najw. Izbie Kon- 
troli Zaświadczenia, że pan był tam. 

Dyr. Mierzyński: Co do niektórych niezakwe- 
sijonowanych podróży pan Łasiński brał takie za- 
Świadczenia w Warszawię ale 06 do tej podróży — 
nie. 


Przewodniczący po  szczegółowem omówieniu 
wszystkich tych podróży oblicza, że rachanki opie- 
waja na łączną kwotę 1.528 zł. Łasiński nie wie 
czy pobrał całą tę sumę, oświadcza jednak, że nie 
ma podstaw do przypuszczenia, iż mu Biliński nie 
wypłaci? wszystkiego. Zarzut prokuratury, aby ra- 
chunki były fikcyjne, oraz by Lasiński dopuścił się 
Sprzeniewierzemia, odpiera Oskarżony z Całą stanow- 
czością, 

Przew.: Czy pan w maju 1925 r. pobrał od Biliń- 
skiego jakie pieniądze tytułem zaliczek na koszta 
podróży, mających się dopiero odbyć? 

OSk. Łasiński: Poza poborami służbowemi i 400 
zł zapomogi, żadnych innych pieniędzy od p. Bilń- 
skiego nie pobrałem. 

W tem miejscu stwierdza Biliński, że pierwszą 

| kwotę w wysokości 100 sł wypłacił Lasiżakiemu ki. 


o AO NN Z ZE A e W EE W w 


ka dni po 1 maja 1925 r., druga kwotę 125 zł wypłas 
cił na blankiet Wanderera, trzecią zaś w wysokości 
1.300 zł. w której to sumie objęta jest zaliczka Drą 
K:dyńskiego 544 zł i koszła podróży za czerwiea 
wyjłacił i wręczył Łasińskiemu 25 maja 1925 r. 

Obr. Dr Sch0enwetter: Kiedy pan widział Biliń. 
skiege oslatni raz? * 

OSk. Łasiński: Przed jego ucieczką do Oświęcia 
mia lj. Około 20 maja 1925. Po dniu tym nie witzia: 
łem już Bilińskiego. 

Qsk. BHiŃSki podaje na tę okoliczność świadka 
b. wiceprezesa Szczepańskiego, który 256 maja 1923 
r. był obecny w biurze łasińskiego przy podpisywa: 
niu asygnat. 

Przewodniczący przystępuje do rachuńków ża cza 
komo dostarczone materjały: LŁasiński twierdzi, ża 
rie pobrał kwoty 125 zł na rachunek Wanderera zæ 
szczotki, pendzle itd. jak również podpisu „zupłaco4 
no Wanderer" nie położył. Blankiet ten po raz piera 
wszy zobaczył dopiero po ucieczce Bilińskiego, "Taka 
że co do drugiego rachunku fabryki chemicznej „Poa 
łysk* na stół dla [zby w wysokości 96 zł Łasiński 
twierdzi, Że bezczelnem kłamstwem jest zarzut, iğ 
na rachunek ten pobrał pieniądze. — Podpis jega 
znajdujący się na tym rachunku musiał podsunąć 
mu Biliński do podpisu przy sposobności podpisya 
wania rachunków sumarycznie za cały Miesiąc, a Tan 
chanki takie podpisywał na ślepo, 

Przew.: Jak pan mógł tak na Ślepo podpisywać? 

Prok. SOzański; Dopytywał się pan o bilety, a a 
takie rzeczy pan się nie troszczył. 

Podobna historja powtarza się przy rozpatrywaąw 
niu wszystkich dalszych rachunków dostaw. 

W szczególności kwestjonuje Łasiński racnuneks 
Stachowicza na kwotę 420 zł zu stelarze OŚWiudcza« 
jac, że mic nie pobrał, ani stelarzy nie widział 

Osk. BIłiński: Pan prezes Łasiński widział stw 
larze wcześniej i sam oŚwiadczył jednemu z urzę” 
dników, že stelarze te trzeba pomalować. 

Osk, Łasióski: Możliwe. 

Opowiadanie Bilińskiego odnośnie do powstanie 
rachunku za roboty tapicerskie osk. Łasiński nazy» 
wa kłamstwem. 


Komunikacja zapomocą anonsów— 

Przew.: Kiedy pan Biliński opuścił sSamowolie 
biuro? 

Osk. Łasiński: Nie wiem, bo od 20 maja 1925 r. 
nie widziałem już p. Bilińskiego w biurze, zaś 28 
tegoż miesiąca dowiedziałam się, od referenta Słowi- 
ka telefonicznie, że Biliński zdeiraudował większą 
gotówkę i uciekł zagranicę, W biurze pokazał mi 
Kaganek list pisany przez Bilińskiego z Oświęcimia 
Wówczas zarządziłem szkontrum, przyczem dałem 
unons do jednej z gazet krakowskich, wzywający 
Bilińskiego do powrotu i zwrócenia Sprzeniewierzo- 
nych pieniędzy. Kaganek bowiem mówił mi, że pov 
dobno rodzina Bilińskiego komunikuje się z nim 
za pośredniciwem anonsów w dziennikach. 

Nie chciał sprawy rozglasząć i z0- 
bowiązał się pokryć szkodę 
Przew.: Czy pan zrobił doniesienie do Warszawy 

o wykryciu nadużyć Bilińskiego? 

Osk. ŁaSińSki: Nie zrobiłem zaraz doniesienia, 
gdyż urzędnicy moi radzili mi, ażeby Sprawy tej 
nie rozgłaszać, gdyż spodziewaliśmy się wSzyscy ża 
Biliński wróci i szkodę wyrówma. Doniesienie zró. 
biłem dopiero po rozmowie z p. nadprokuratorem 
dnia 20 czerwca donosząc, że Biliński pieniądza 
wziął, jednak zwrócił je. Po tym fakcie Bilińskiego 
zwolniłem ze służby z prawem do emerytury, Dy 
nie narażać jego ŻOny i dzieci na nędzę. Doniesienig 
bylo o tyle nie zgodne z prawdą, że Biliński pienię- 
dzy nie zwrócił, jednak zgodnie z innymi urzędniu 
kami Chciałem ratować Bilińskiego, wierząc w taj 
że bie Wróci i postara się o Zwrot sprzeniewierzQ- 
nej kwoty, 

Przew.: Tu pan złożył deklarację, że pau wsZygł< 
kle straty powstałe z winy Bilińskiego pokryje. Dls 
czego Pan tę deklarację złożył? 

Osk. Łasiński: Jako kierownik Izby odpowiada- 
łem za Wszystko, więc też jako taki zobowiązałem 
Się zwrócić szkodę tembardziej, że tak mi doradzał 
wszyscy moi znajomi w Krakowie. i 

W dalszym ciągu rozprawy Lasiński neznaje, 8 
przed kpt. Boziewiczem zawsze wyrażał się o Bis 
lińskim dodatnio, potem jednak listownie czynił kpt 
Boziewiczowi wyrzuty Że ten wprowadkił go w błąd 
wydając o Bilińskim pochiebną opinję, podczas 3 
Lasiński dowiedział się od Słowika, Ża Biifski 


Nr. 62 
MENS "EL UST 


„NOWY DZIENNIK”, środa 17 marca 


O legjen żydowski w Palestynie 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, rząd 
palestyński zmniejszył brytyjską  żandarme- 
gję. stacjonowaną dotąd w Palestynie z 720 
ma 200 osób. Stało się to możliwem na sku- 
fek uznania przez lorda Plumera, że w kraju 
panuje zupełny spokój i że niema obaw o je 
go paruszenie. Równocześnie jednak wydał 
sząd palestyński polecenie uformowania spe- 
ejalnych oddziałów arabskich i czerkiesuich 
bez udziału Żydów. Od lat istnieje w Palesty 
nie tzw. straż graniczna skoncentrowana osta 
koic, z powodu powstania Druzów, na grani- 
ey północnej leraju. Straż ta miała składać 
się w równym rzędzie z żydów, Arabów i 
Czerkiesów. Z czasem atoli liczba Żydów w 
tej straży granicznej zmniejszyła się, a obec- 
nie wydał lord Plumer zarządzenie, na mocy 
którego Żydzi mają opuścić straż graniczną 
f zostają przydzieleni do ogólnej żandarmerji. 
Arabowie i Czerkiesi mają uformować odręb 
ne oddziały, tak, że pierwsi będą ochrani'ali 
granicę Przedjordanji, drudzy  Zajordanji. 
{fo zarządzenie, oznaczające nieliczenie się Z 
najelenientarniejszemi potrzebami i prawami 
Żydów w Palestynie, wywołało niemal, jedno 
myślny głos oburzenia w  całem żydostwie 
palestyńskiem. Wszystkie pisma palestyńskie 
domagają się rychłego zniesienia tego zarzą- 
dzenia, uważając je za obrazę uczuć żydusitwa 
palestyńskiego. Hitachdutowy „Hapoel Haca- 
dr" pisze w artykule pt, „Drażniący plan“: 

„Naród żydowski w Palestynie i w golusie, 
troszczący się o byt Palestyny i o możliwość spo- 
kojnej pracy odbudowawczej, nie ustąpi, aż nie 
będzie usunięte zarządzenie, które może się ła- 
4alnie zemścić ua rozwoju Naszych stosunków. 
Nasze postulaty wobec rządu muszą być sta- 
owcze i energiczne. Musimy domagać się: a) 
żnieSienia nalychmiastowego zarządzenia władz 
w Sprawie formacji arabskich i czerkieskich, ) 
Zapewnienia pełnej możliwości udziału Żydów 
we wszelkich formacjach krajowych sił obron- 
nych bez żadnych ograniczeń”. 


Równocześnie występuje „Hapoel Hacair“ 
ośtro przeciwko  rewizjonistom, którzy W 


związku z zarządzeniem lorda Plumera chcą 
ukuć broń dla siebie, wskazując na rzekomą 
słuszność swego dotychczasowego żądania W 
sprawie silnej į energicznej postawy wobec 
rządu palestyńskiego, Wkońcu zapytuje slu- 
sznie „Hapoel Hacair": 

„Jaką rolę w tej sprawie Sjpełniła reprezen- 
tacja pulityczna Jewish Agency? Czy stała na 
straży, by tego rodzaju zdarzenia nie miały 
Miejsca” Tego rodzaju praktyka naszej pracy 
politycznej, że Stajemy Zawsze przed dokona- 
nymi a niespodziewanymi faktami, musi ustać 
i zmienić się”. 

Te zarzuty odnośnie do Egzekutywy pale- 
styńskiej są zupełnie uzasadnione. Wiadomo- 
ści nadchodzące ostatnio z Palestyny wkazu- 
ją na to, że istotnie zarządzenie to zaskoczy- 
ło naszą reprezentację polityczną. Już po je- 
go ukazaniu się zebrał się Waad Leumi, który 
po dwugodzinnym referacie Colonela Kisha 
uchwalił wybrać komisję, złożoną z Ben Gur 
ona, dra Arlosoroffa i dra Mossinsohna, ce- 
lem ułożenia memorjału w tej sprawie do 
władz. Władze sjonistyczne podejmują wszel 
kie możliwe kroki w tej sprawie, szczegól- 
nie, że nacisk opinji publicznej w kraju jest 
bardzo silny. I io nie tylko ze strony rewizjo 
nistów i prawicy, ale także ze strony organi- 
zacyj robotniczych. W „Haarec*, organie po- 
stępowej inteligencji, pisze stary  Palestyń- 
«cżyk, Moszeh Smilański, 5 

„Zamiar wykluczenia Żydów z Szeregów obro 
ny kraju przypomina nam olus i jest sprzeczny 
Nka siedziby narodowej. Nie jest usprawiedli- 
Wieniem ograniczenie kontyngentu formacji a- 

radakicji, na Transjordanję. Transjordanja jest 
nierózłączny częścią Erec Izrael. Anglia nie da- 
łe nam Palestyny i nie może żadnej części z niej 
usunąć.. Antyżydowskie wystąpienia z drugiej 
Strony u dotykają nas w tej samej mie- 
rze, œo £ tej strony Jordanu. Stworzenie otlręb- 
mego alu urabskiego, w którym Żydzi nie 
będą reprezentownmi, jest nietylko aktem anty- 


Jak widać z tego, nawel ci sjoniści, którzy 
odnoszą się wręcz nieprzychylnie do wszelkich 
objawów żydowskiego militaryzmau, patrzą o 
becnie innemi oczyma na kwestję stworzenia 
legjonu żydowskiego i pozostającą z nią w 
związku sprawę bezpieczeńsiwa i utrzymywa- 
nia autoryletu żydostwa w żydowskiej siedz: 
bie narodowej. 


O udział Zydów w żandarmerji 
p e LJ 
palestyńskiej 
Londyn. (ŻAT) Na posiedzeniu angielskiej 
Izby Gmin członek partji pracy Mack-Neil, 
skierował pod adresem ministra kolonji zapy 
tanie, czy wiadomem jest ministrowi, iż żan- 
darmerja palestyńska. w której dotąd repre- 
zentowani byli Żydzi, Arabowie i Czerkiesi, 
została obecnie zdemobilizowana i zrecrgani- 
zowana w ten sposób, jż Żydzi są z niej zupeł 
nie wyeliminowani. Następnie Mack Neil za 


Ste, 9_ 


pytał, jakie kroki zamierza minister podjąć, 
celem uniknięcia niesprawiedliwego « nierów= 
nomiernego traktowania poszczególnych naro 
dowości w Palestynie, co powoduje jedynie 
niezadowolenie i tamuje harmonijne współży 
cie mieszkańców kraju. 

Minister kolonji p. Amery  odpowicdział: 
W sprawie lej ma miejsce korespondencja pa 
między mna a Wysokim Komisarzem Pale- 
styny, lordem Plumerem. Wogóle kwestja po 
wołania do życia korpusu granicznego nie wy 
szla jeszcze ze sfery projektów, 

KG 


Wyjazd proi. Woiimata ds Palestyny 


Paryż. (ŻAT) Dnia 14 bm. prezydent wszech 
światowej organizacji dr. Wcizman wyjechał 
wraz ze swą rodziną z poriu w Marsylji okręg 
tem do Palestyny. Dr. Weizman zamierza za* 
bawić w Palestynie kilka tygodni. Następnie 
dr. Weizman wróci do Europy celem wzięcia 
udziału w obradach Sjonistycznego Komitelu 
Wykonawczego. 


— n 


Tajemnica ziemi przestaje być tajemnieą 
Odkrycie nowych pierwiastków. 


Onegdaj donieśliśmy o odkryciu chemicznego pier 
wiastka, badaczom dotychczas nieznanego. Odkrycie 
to udało się prof. drowi Hopkinsowi, kierownikowi 
chemicznego laboratorjum przy uniwersytecie w Ili- 
nois. 

Trudno teraz już powiedzieć, czy to odkrycie po- 
ciągnie za sobą jakieś praktyczne nasiępstwa, ale w 
każdym razie jest oio Świetnem zwycięstwem nauki. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że chemicy przyszłości bę- 
dą. mieli: jeszcze jeden tylko element do odkrycia je- 
den jedyny jeszcze element, a zamknie się Szereg 90 
pierwiastków znajdujących się na naszej planecie. 

Świadomość, że w chemji pozosłaje do odkrycia 
jeszcze tylko jeden element zawdzięczamy bystrości 
dwóch uczonych, a mianowicie Mendeljewa i Lotha 
ra Meyera, Tym lo uczonym udało się wykazać, że w 
istocie chemicznych pierwiastków tkwi  prawidło- 
wość, która umożliwia przepowiadanie odkrycia mo- 
wych nieznanych jeszcze pierwiastków Mendeljew 


i Lothar Meyer stwierdzili mianowice, że prapier-. 


wiastki dadzą się podzielić wedłe ich fizycznych i 
chemicznych właściwości, ©raz odpowiednio do ich 
ciężaru atomowego na odpowiednie grupy, pomiędzy 
któremi istnieje Ściśle określony Stosunek pokre- 


wieństwa. Na tej to podstawie zbudowali tabelę, ro- 
dzaj pnia macierzystego tych pierwiastków. Otóż w 
tej tabeli istnieje cały Szereg białych plam, które o- 
zmaczają luki między tymi pierwiastkami. W ten 
sposób uŚwiadomili sobie, ile elementów pozostaje 
jeszcze do odkrycia Oraz znaleziono drogę do nich. 
Gdy Meyer i Mendiełew ułożyli swoją tablicę, były 
np. jeszcze nieznaue pierwiastki, których ciężar ato- 
mowy wynosi 70, 72 i 226. Mendielew przepowiadał 
ich odkrycie, oraz ich właściwości. W kilka lat pó 
Źniej odkryto gallium i germanium, których ciężar 
atomowy wynosi 70 ; 72. Po kiłku latach odkryto ra- 
djum o ciężarze 226. Te odkrycia potwierdziły w zu- 
pełności słuszność tabeli Meyera i Mendeljewa. 

Zeszlego roku udało się odnaleść pierwiastki ró 
nium i mazurium, tak, że tabela miała jeszcze tylko 
dwie białe plamy; jedna miała numer atomu 61. Bia- 
łą tę plamę wypełnił teraz dr. Hopkins, tak, że pozo- 
Staje jeszcze do wypełnienia plama z numerem 87. 
Chemik, który wynajdzie pierwiastek z numerem as 
tomowym 87. będzie mógł się poszczycić tem, ża 
zamknął olbrzymie dzieło poznania prapierwiastków 
naszej ziemi, 


Z giełdy 

Giełda krakowska z 15 bm.: Pol. Tow. Handlowe 
0.19. Zieleniewski 9.25, Górka 6.70, Niemojewski 
0.15, Elektrownia Siersza 0.14, Chodorów 4.05 Pia- 
secki 1.30. 

Dolar nadal o tendencji zwyżkowej. Nieoficjalnie 
płacono dziś 8.07--8.12. Bank Polski płacił 7.80. Po- 
daż mała. 


Giełda warszawska 


Glełaa warszawska z dnia 15 b. m. (PAT) 
M:imwtw: Bolgja 3581 Wolandja 316%8, Lendyn 38:26 
Mewy Jerk 7:88, Paryż 2872, Praga 2334, Szwajcarja 
15177, Wisdoń 11107, Włechy 51:72 

KRcje: kaak Małapelski Kraków —'— Bank Prze- 
mysłewy Liwew 9.13, Bank Zw. Sp. Zar. Peznań 4 6%, 
Fuis 039, Wild —'— Cegielski 7740, Parowezy ©'20 Za- 
wiercie 750. Zegluga 0/08, Pelska nafta 0'40, Sifa i Swia. 
He 6-16, Chmieiów © 20 Starachowice 102, Pecisk © 60 
Żielemiewski £75. Zyradew 875 Chederów 3:95 

Papiery państwowe! ite pożyczka kenwarty, 
ma 431/, 20e pęzyczka kenwersyjna 100 pożyczka do 
larewa w del. 6; —. w złetynk 47150. pożyczka kole 


ewa 120 
Giełda wiedeńska 


Giełda wiedeńska z dnia 13 b. m. (PAT 
Kewizy. Amsterdam 27350, Beigud 1245 Berka 16859 
Brałmeła 3074, Budapest, 9922, Kukareszi 297, Chry- 
stania 15420, Kopenhaga 13640, Londyn 3442, Madryt 
99:83 Modjełan 240, Kowy Jerk 70—-. Faryż 2559 
Praga 23097, Setja 5'11 Sziekkelm 1895 Warszaw: 
8670 — 8670, Zurych 13623 delary 7671 belgijskie 
26.02 bułgarakia ROB, dnóskie —— marki niemie: 
chie 16840, angielskie 3437, jugosłowiańskie 1213, ner 
weikio—— , polskie 3670, iumuśzkie 3:2, szwadzkie 
16060, szwajcarskie 13662, hiszpańskie 9326 czeskie 
30-96 w ie wird ej 353 

Akcje: Zieleniewski ŚW. Silesja — , Fante 120, 

Gal.karpaty 92 Galieja 900, Ziersza 19, Rank Malo- 

poiki ——, bank Hip. —` Tepego —-. 
Glelda zurychska 

Zurych, 15. 3. PAT. Paryż 18.87, Londya 25.25 
i pół, Nowy Jork 5.195, Belgja 23.55, Włochy 20.85 
Hiszpanja 78.20, Holandja 208.10, Berlin 1.237, Wie- 
deń 73.22. Sztokholm 139.30, Oslo 114, Kopenhaga 


136.75, Sofja 3.75, Praga 15.385, Warszawa 67.50, Bu 
dapeszt 0.72.8, Ateny 7.35, Konstantynopol 2.70, Bu- 
kareszt 2.185,  Helsingfors 13.10, Buenos Aires 
205.50. Tendencja niestała. 

Giełda lendyńska 

Londyn, 15. 3 PAT. Radjo. Nowy Jork 4.86 3/32, 
Holandja 12.13 7/8, Francja 133.55, Belgja 108, 
Włochy 121.05, Niemcy 20.41 5/8, Szwajcarja 25.25, 
Hiszpanja 34.48.59, Szwecja 18.14, Norwegja 22.15, 
Helsingfors 193.87, Pragu 164 1/16. 

Giełda paryska 

Paryż, 15. 3 PAT. Radjo Londyn 138.75, Nowy 
Jork 27.51, Belgja 124.80, Hiszpanja 3.88, Włochy 
110.5, Szwajcarja 529.5, Danja 722, Holandja 1102, 
Norwegja 601, Szwecja 737, Rumunja 11.70. 

Gielda zpeżowa. 

Pezmań, dmia 13 b. m. (PAT) Zyto 2060—21'00.— 
Pszenica 360—3840. — Jęczmień 1900—2000. — 
Jęczmień wyborowy 20.360 — 22 50.— Owies 21*25.—22 25, 
Mąka żytnia 7000 31-75 — 32:76. — Mąka żyluia 650% 
"3'20—3426. — Mąka pszenna 65% 57:60—6056 — 
Otręby żytnie 1408— 15:96. —Otreby pszenne 15:58—16 60 

PODATKI 
ULGI W PŁACENIU PODATKU MAJATKO 
WEGO DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW., 

Z uwag' ns trudności płatnicz:  właśicieli 
domów w związku z nieregularnem placeniem 
czynszów przez lokatorów upoważniło Mim 
Skarbu dyrektorów Izb Skarbowych do odra- 
czania na 6 miesięcy należności z tylulu por 
datku majątkowego z pobraniem 1 procent 
odsetek zwłoki od tych 'właścicieli domów, któ 
rym rozłożono różnicę na 4 raly kwartalne 
platne od 15 lutego br. 

Ulgi te udzielane będą indywidualnie po 
stwierdzeniu, czy właściciel nie może zapłacić 
podatku z pobranych czynszów. 

Ostateczny termin załatwienia odwołań od 
wymiaru podatku majątkowego  zakreślony. 
został przez Min, Skarbu na dzień 1 lipca br. 


Str. 10 


„NOWY DZIENNIK”, środa 1/7 marca 


Nr. R. 


Dyskusja polityczna na Zjeździe sjonistów polskich 


Przemówienia posłów dra Thona, dra Reicha i Grynbauma, 


Warszawa, 15 3. (Ln) Wuzorajsze popolu- 
dniowe posiedzenie II Zjazdu ogółno-sjonisty- 
cznego rozpoczęło się przemówieniem sen. 
Braudego, który w ostrych słowach poddał 
krytyce dotychcząsową taktykę polityczną pos 
Grinbauma, specjalnie w sprawie polityki na- 
rodewościowej. Polityka pos. Grinbauma i 
Hartglasa prowadzi, zdaniem mowcy, do zgu- 
by żydostwa polskiego. Mowca wskaźuje na 
dodatnie wyniki ugody, stwierdzając, że po 
ugodzie nagonka na Żydów złagodniała. Nikt 
teraz nie żąda od Żydów, wzamian za ugo- 
dẹ przyczynili się do polonizowania kresów. 
Mowca uważa ugodę za przełom a rezygnowa- 
nie z niej za nieszczęście dla żydów. 


Dr. Gottlieb (Ejt Liwnot): W czasie zawiera 
nia ugody nie było w radzie naczelnej optymi 
stów, którzy wierzyliby, że rząd spełni wszyst 
kie punkty porozumienia. Obecnie mamy pra- 
wo twierdzić, że rząd nie spełnił przyjętych 
zobowiązań i ugodę złamał. Polityka posła 
Hartglasa jest konsekwencją jego działalności 
na terenie sejmu ustawodawczego. 


Dr. Seidemann (Lublin) stwierdza: Ugoda 
zawarta zostala bez wiedzy społeczeństwa ży- 
dowskiego. s 

Pos. Eisenstein: Polityka nasza doprowadzi 
ła do tego, że rząd pierwszy rozpoczął z nami 
pertraktacje. Min. St. Grabski nie dotrzymał 
zobowiązań, to też przystąpimy do opozycji 
Wobec min. Grabskiego. Następnie przeprowa 
dzając analogję między obecnym stanem rze- 
czy a stanem rzeczy przed zawarciem ugody, 
wykazuje korzyści, jakie wypłynęły z ugody. 

Pos, Rosenblatt wygłosił dłuższe przemówienie. 
w którem uzasadnia konieczność prowadzenia poli- 
tyki opozycyjnej wobec rządu. 

Del. Neuger (Tarnów) wyraża żal z powodu me. 
dod prowadzenia walki. Wzywa do zlikwidowania 
„Bratobójczej walki“ i do zaniechania  niepotrzeb- 
nych sporów. Nie należy już więcej mówić o ugo- 
dzie, która należy do przeszłości, Mowca wskazuje 
Ba tó, Że kiedy krzywdząca ordynacja wyborcza mia. 
Be nas pozbawić przedstawicielstwa w ciałach usta- 
wodawczych, wienczas żydostwo potrafiło dać wro- 
gom godną odpowiedź. Zaniechano Wtedy wszelkich 
walk domowych i poszliśmy do wyborów Zjedno- 
Czeni jednolici. A teraz, kiedy nasze przedstawiciel- 
stwo parlamentarne zdobyło sobie silną pozycję w 
Życiu politycznem, w tym momencie nic innego się 
mie robi, tylko prowadzi się walki wa włosnych 
szeregach. 

Delegat Dr Fełdblum (Kraków): Przeciwnicy 
ugody twierdzą, że ugoda osłabiła zdolność i odpor- 
ność Żydów w walce, jednakże, zdaniem mowcy, sto- 
krotnie więcej osłabiła odporność Żydów taktyka 
pos. Grinbauma i towarzyszy, którzy dążą do cią- 
ge walk i niesnasek w Kole Żydowskiem, co osła 

ło zdolność bojową jedynej reprezentacji żydow- 
sbłej. Walki o t. zw. ugodę nie prowadzi się z po- 
wodów merytorycznych, lecz z powodu sztucznego 
rozdmuchiwania Kwestji celowości i rezultatów tej 
ugody. Droga przedstawiona przez posła Hartglasa 
w rzeczywistości mie różm się miczem od programu 
Dr Reicha i Thona. Pos. Hartglis nie chce prowa- 
dät opozycji de Opzoycji i uważa za wskązane per- 
wraktować z każdym rządem i współpracować z in- 
memi mniejszościami nmarodowoelmi, o tyle, o ile, ich 
postulnty nie będą narażały całości Państwa pol- 
skiegó i nie hędń w sprzeczności z inłeresgrni 'liydno- 
$ci żydowskiej. W praktyce jednak te zastrzężenia 
wobec znanych teudencyj polilycznych innych mniej 
$zoŚci narodowych, wobec niezgodności ich intere- 
sów gospodarczych z Żydami, którzy są klasą mie- 
mzczańgką i handlową doprowadziły do tego, że 
tylko w wyjatkowych wypadkach i od wypadku do 
wypadku możemy prowadzić wspólną akcję z inne- 
mi mniejszościami narodowemi, Za taką taktyką 
oświadczyli się także zwolenmcy ugody, którzy za- 
wsze dążyli du urzeczywisłnienią praw munlejszości 
narodowych, zagwaraniowanych Konstytucją i trak- 
$em o mniejszościach narodowych. 

Następnie zajmuje się mowca formą i metodami 
Walki towarzyszy z Kongresówki, Wskazuje na me- 
fody wałki, prowadzonej na łamach dzienników i 
egromadzeniach publicznych, przyczem jedni i dru- 
dzy nie wahają się nawet przeł wzajemnem zohy- 
dzaniem się. Kończy Dr Feldblum swoje przemó- 
wienie płomiennym apelem do Zjazdu, aby organi- 
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(Telefonem od naszego kerespendenia) 


zacja nie została rozbita i aby unikać dalszych kłó- 


ini i waśni i skutków, jakie z tych walk wynikają. 

Następnie zabrał głos pos. Wygodzki z Wilna, 
po nim pos. Śchreiber ze Lwowa, który występuje 
w obronie ugody. 


Mowa posła dra Thona 


Następnie zabrał głos pos. dr. Thon, który 
w dłuższem przemówieniu dał bardzo ciętą 
otlprawę przeciwnikom. Mowca stwierdza na 
wstępie, że jest wybrednym przeciwnikiem į w 
walkach ordynarnych udziału nie bierze, O 
ugodzie nie chciał mówić, ponieważ jednak 
nazwano go zdrajcą, zabiera głos w tej spra- 
wie. Ugodę uważa za rzecz pożądaną. Potrzeba 
ja było zawrzeć a jeśli czynniki miarodajne 
nie wykonują punktów ugody, nie jest to winą 
tych, którzy ją zawarli z rządem, tylko same- 
go rządu, Gdyby ugody nie traktowano tak, 
jak się ją traktuje obecnie, gdyby jej nie ob- 
rzucano błotem, to mogłaby być ona napraw- 
dẹ nową erą, Ciągle się mówi o stosunku Ży- 
dów do innych mniejszości narodowych. Cie. 
kaw jestem — powiada dr Thon — czy inne 
inmiejszości również tak się interesują spra- 
wami żydowskiemi, czy Białorusini i Ukraiń- 
cy też tyle mówią o ich stosunku do Żydów. 

Mówca nie jest przeciwnikiem posła Hart- 
glasa jak prezesa Koła Żydowskiego. Nawiązu 
jac go deklaracji pos. Hartglasa mowca stwier 
dza, że odbiega ona dsleko od programu pos. 
Grinbauma. Co się tyczy deklaracji, złożonej 
3 lipca 1925 r., to biere za nią całą odpowie 
dzialność, i stwierdza, że on jest jej jedynym 
autorem. Zaznacza to dla przyszlego history- 
ka, do jego osądzenia. Oświadczą się za jedno- 
litą tinją polityczną organizacji  sjonistycz. 
nej. 

Bo przemówieniu Dra Thona przyszło da incy- 
dentu między pos, Reichem a Grinbaumem co da 


„kolejności ich przemówień. W rezultacie nsialono, 


że najpierw przemuwiać będzie pos. Reich, poiem 
pos. Grinbaum. 


w przemówieniu swem zanacza, że etyka jago dyktu- 
je mu, by on był ostatnim mowcą albowiem zasia- 
da on na ławie oskarżonych i mówi się o nim, jako 
o tym, którego należy usunąć z partji. Chciałby też 
mieć osłatnie słowo dlatego, aby mieć możność od. 
powiedzieć na kwestje poruszane przez posła Grin- 
bauma. 

Przechodząc do deklaracji programowej posła 
Hartglasa, mowcu zwraca uwagę na artykuł pos. 
Hariglasa w „Naszym Przeglądzie”, w którym utor 
zaznacza, że obecnie dopiero będzie można mówić 
o linji politycznej Pos, Hurigias o Swojej lini po- 
lityczuej ziożył kilka deklaracyj. Pierwszą deklara- 


cja złożona po jego wyborze, zadowoliła manię zu 
pełnie — powiada mowca. Byłem przekofany, Że ją 
zaakceptujemy, ale w międzyczasie pos. Hertglaa 
dołożył jeszcze inną deklarację. Obawiam stę je. 
Szcze dalszych deklaracyj. Polemizująt dalej z pom 
słem Grinbaumem zwraca mowca uwagę na fekt, $4 
pos. Grinbaum także przeciwko Węizmanowi wystąs 
pił z zarzutem, że zawarł ugodę z Angiją. 

Następnie mowca rozprawią Się z zarzuci przód 
ciwników, że nadano zanadto Uroozysty tOn faktow 
zawarcia ugody. Rada naczelna właśrie dążyła da 
tego, aby nadać tej ugodzie lon uroCzysty 1 ogłosić 
ją Całemu światu, Za ugodę bierze zupeiną adpo»; 
wiedzialność na Siebie, jak również 2a deklaracją 
złożoną 3 lipca. Dziwi się, że obecnie każdy starej 
się zrzucić z Siebie odpowiedzialność za ugodę, pođw 
czas kiedy przy zawarciu analizowamo azystkid 
punkty dokładnie. Chodziło wtedy o to, aby pozy 
Skać dla ugody wszystkie stronnictwa LJ 
Co też nastąpiło. Jeśli Chodzi o realizację ugady, ta 
każdy wiedział, że ona tak Szybko nie nasląpó. Mowa 
ca odpiera zarzut, jakoby ugoda osłabiła tdi 
do walki, Ugoda jest faktem dokomanym.i Die Moa 
ina nig tak lekkomyślnie szafować, Bo chodzi o był 
setek tysięcy rodzin żydowskich. 

Wikońcu wskauje mowca na politykę „Wyzwoles 
mia”, która doprowadziła do tego, że to sine kiedyś 
Stronnictwo, ulega coraz więcej rozbiciu, Nawiązu« 
jąc do haseł locarneńiskich, mowca wzywa, aby takw 
Że w duchu locarneńiskim w organizacji Sjomintyez< 
nej nastąpiło zjednoczenie i konsolidacja. 

Zabiera głos 


Poseł Grynbaum 


który na podstawie przedstawionych konfereri 
cji dokumentów, slara się wykażać, że punkty, 
zawarte w ugodzie, były już przedtem zala. 
twione przez rząd. Zdaniem mowcy, ugoda 
zawierała tylko 12 punktów, iak jak te powie 
dział p. St Grabski dziennikarzom. Inne pun- 
kty uważa za luźne i nieobowiązujące, Jeśli 
posłowi Reichowi zarzuca asymilację, to w ¿yma 
sensie, że polityka jego wsącza gangrenę aSy= 
milacji. Sa dwie drogi dla nas: albo dać się 
użyć jako przedmiot walki przeciwko muiej- 
szościom narodowym, albo razem z innemi 
mniejszościami narodowemi dla wywalczenia 
sobie lepszego jutra. Wzywa konferencję, aby, 
wypowiedziała się za tą drugą drogą i w. tym 
duchu powinna być ujęta deklaracja. A jeśli 
Zjazd nie oświadczy się za tą linją polityczną, 
mowca i jego towarzysze złożą mandaty po. 
selskie. 

Następnie zabrał głos pos, Hartglas, «tóry, 
udzielił wyjaśnień w całym szeregu spraw, pos 
czem o godzinie 5 nad ranem posiedzenie ząri- 
knięto i odroczono do dnia następnego. 

Sprawozdanie z przebiegu obrad  poniedziałka- 
wych ma stronie 11-tej. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— „DAJEMY DOLARY". Dzisiaj, we wtorek 16 
bm. ostatni raz WyStapią artyści wąTsząwncy pp. La 


wiński, Kozłowska, Pietrakiewicz Sempoliński, Cy- | 
buylski w wesołej rewji „Dajemy dółarj", Ceny zni- | 


żone, $ sę 

— „ORŁOW* Z MESSALKA I REDEM w BA- 
G6ATELL W dniach 17 i 18 bt: zjeźdżą do krakow- 
skiej Bagateli na dwwdmiową gościnę kwietny . ze- 
spół operetkowy WarSzaWEki 
Lucyną Messał i znakotnitytn tenorei Józefem Redo 
na czele. Artyści ci wystąpią w prześlicząej operetce 


„Orłow”, której przedstawienia dane kilka miesięcy 


temu w Krakowie, wypełniły szczelnie widownię. 
~- JOSME SELIM I RALF BENATZKY W ERA 
KQWIE. Znakomita pieśniarka Josmą Selim, zwana 
Wiedeńska ;Vvotte Guilbert, przybywa w  najbliż- 
szych dniach do Krakowa. Występy tej niezrówna- 
nej pieśniarki, która we wszystkich wielkich stoli- 
cach Europy oraz w Ameryce święciła trjumfy, Sta- 
nowić będą niezawodnie ierwszorzędną atrakcję 
artystyczną dla kulturalnej publiczności krakowskiej 
Josmie Selim akompanjuje znany kompozytor, twór 


te Wynną gwiazdą i 


Ca uperetek „Amor w Śniegu” i , Juazi lańczy”, Ralf 
Benatzky. 
o u—— 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TRAPA MIBJGKI M. J. OLGWASKIMEG 
Wtorek: „Wesele“. p Ta 
Sroda: „Intryga i rmiłość" (soine o g. 5%). 
| BAGAI. 
Wtoreż: „Dajemy dolary": - ać 
Śręda: „Orlow“ z Lucyna Mowal i Redam; 
OPERETKA 
Wtorek: „Puśćmy się”. 
Środa: ,Pusómy się". 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


UCIECHA: „Przed bitwą". 

NOWOŚCI: „Usta, które kaźdy Całuje", 

WANDA: „Kobiety na Sprzedaż”. 4 
. REDUTA: „Ze śmiercią w zawody” z Harry Pe 
łem. 

SZTUKA; „Świat zaginiony”, | 

PROMIEŃ: „Więzień occenu", . 


orpowzechniajcie Mowy Dienai 


‘Nr. 62 


„NOWY DZIENNIK", Środa 17 mar:a 


Połeżenie gospodarcz. żyd. pelskiege 


Referat sen. Rottenstreicha na Zjeździe sjonistycznym. 
(Telefonem od naszego korespondenta) | 


(Warszawa, 15. 3 (Ln) Punkt ciężkości dzisiej- 
Bzych obrad spoczywał w komisji permanencyjnej. 

Na dzistejszem posiedzeniu Sen. ReltenstTeich wy- 
Głośit referat o Sytuacji exonomic.nej żydostwa pol- 
skiego, wskazując na konieczność rezszefz:nia mo- 
Kiwości emigracji. Konieczaem jesi również prze 
warstwoWienie ludności żydowskiej Kupcy nie są 
imańerjałem emigracyjnym Rynki zagraniczne pu- 
Gzuknją tylko Tobotników. Koniecznen» jest odnie- 
mienie się w te; sprawie do komitetu żydowskiego 
w Paryżu oraz wysłania delegacji do Ameryki ce 
dem nawiązania koniatku z ofiarodawcami. Mowca 


zWwrca Uwagę na polilykę eksterminacvjna rządu 
w odniesieniu do ludności żydowskiej, na tendency j- 
ną politykę w sprawach podatkowych i  kredyio- 
wych. Wskazanem jest zorganizowanie banków spół 
dzielczych, kooperatyw, utworzenie Specjalnej koni- 
sji ekonomicznej i bankowej, któraby opracowała 
plan gospodarczy, Wskazuje na konieczność zwoła- 
nia żydowskich gmin wyznaniowych, któreby te pla- 
y realizowały. Przedstawiony program jest progra- 
mem minimalnym. Program maksymalny w dzisiej- 
szem Życiu jest niemożliwy. 


Obrad’ komisji permanencyjnej 


‘W międzyczasie zebrała się komisja perma 
mencyjna. Pos, Grinbaum przedłożył komisji 
imieniem prezesa Koła Żydowskiego rezolucję 
polityczną, nad którą wywiązała się krótka 
dyskusja. Rezulucja dotyczy 1) aprobaty dekla 
racji pos. Hartglasa, 2) sprawy ugody, 3) po- 
łożenia ekonomicznego ludności żydowskiej i 
stanowiska wobec eksterminacyjnej polityki 
rządowej w odniesieniu do ludności żydow- 
skiej, 4) kontaktu z mniejszościami narodowe- 
mi, W rezultacie uchwalono głosowanie nad 
rezolucją odroczyć do wieczora, 

Następnie komisja przystąpiła do rozpa- 
trzenia wniosku poruszonego przez delegata 
Łewitego vo ogłoszenie tekstu ugody. Wniosek 
ten bowiem żostał przesłany komisji permanen 
cyjnej do załatwienia, Komisja permanencyj- 


na w przeszło 4-godzinnej dyskursji, miejsca- 
mi bardzo ożywionej a nawet burzliwej, 
uchwaliła 12 głosami przeciwko 7 w głosowa- 
niu imiennem, co następuje: 

„Zjazd uznaje za celowe opublikowanie te- 
kstu ugody: wzywa frakcję sjonistyczną w 
sejmie do podjęcia odpowiednich kroków w 
tym kierunku w Kołe żydowskiem. 

Za rezolucją głosowali delegaci At Hamisz- 
mar, sjoniści-rewizjoniści, przeciw rezolucji 
delegaci wschodniej i zach. Małopolski. Po ogło 
szeniu wyniku glosowania przedstawiciele 
wschodniej Małopolski zażądali przerwania 
obrad komisji permanencyjnej na dwie godzi. 
ny, celem odbycia narady i zajęcia stanowiska 
wobec uchwalonej rezolucji. 


Nowy zwrot w sytuacji wewn. Francji 


Zbliżenie Kerriota z Poincarem. — Gabinet koncentracyjny na widowni. 
(Telefonem ed naszego -kerespendenta) 


` Paryż, 15 3 (Zast.) W dniu wczorajszym i 
dzisiejszym  zaznaczyło się silne zaostrzenie 
w sytuacji wewnęrznej Francji. Słychać, że 
pomiędzy Herriotem z jednej strony a Poinca 
rem z drugiej nastąpiło zbliżenie w kierunku 


utworzenia gabinetu koncentracyjnego. 

W związku z tymi zmianami na horyzoncie 
politycznym Briand zapowiedział swój przy- 
jazd do Paryża we środę. : "e 


— i 


Ters“ wnoszenia podań o wyższe przerachowanie 
pożyczex państwowych upływa z dniem 15 kwietnia br. 
(Telefonem ed naszego korcspondcata) - 


/ Warszawa, 15. 3 (Lao) Min. skarbu komunikuje w 
sprawie frzeruchowania zobowiązań skarbu pań- 
stwa z tytulu pożyczek państwowych i konwerSji 
tych pożyczek, upływa z dniem 15 kwietnia br, ter- 
min składania podań O wyższe przerachowanie tych 
zobowig”%ań. Mianowicie chodzi o asygRaty z r. 1918 
oraz o obligacje 5% długo- i krótkoterminowej we- 
wnętrzuej pożyczki państwowej z r. 19%, oraz o 
świadectwa tymczasowe na powyższe pożyczki imien 
ne i na okaziciela. Pierwolni nabywcy tych obligów, 


którzy żądają wyższego przerachowania, mają do 
dnia 15 kwietnia złożyć podanie do urzędu pożyczek 
państwowych w Warszawie, ul. Senatorska 29, za- 
łączając następujące dokumenty: oryginalne obliga- 
Cje a o ile te Zostały skomwWertowane, zaŚświad:zenia 
instytucyj, które dokonały konwersji, oraz dowody 
stwierdzające nabycie obligacyj Z r. 1918 į 1920. 
Urząd pożyczek państwowych zwraca uwagę, że licz 
ba już zgłoszonych podań wynosi 70 tysięcy. 


Wykonaję pier 


A LNTY - 


TANI MIESIĄC! 


|. skie i damskie „Omega“, „Doxa“ i „Tawan“. — 
xolezyki, kolje brylant. szafir. — Obrączki ślubne. — Zegary 
stojace, penGułowe, budziki. — Srebrne papierośnice, torby, chińskie 
srebro, double, oraz rózne okazje — tanie poleca Magaz. zegar.-jubilerski 


Leon Brüll, Kraków, Starowiślna L. 29. 


wszorzędne raparacje. Kupują stare złoto, srebro, zegarki, brylanty, perły itp. 


i niklowe zegarki 
z łańcuszkami mę- 
Złete pierścionki, 


Złote, srobrne 


ME sdlil 


fz x R oo a AZ 
gazd w Śniejówka w inu cosie Pisedskiego 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13. 3 (Ln) Na dzień 19 marca br, tj 
dzień imienin marszałka PiłsudsLiego zapowiedzia 
ny jest zjazd do Sulejówka całego szeregu delrgacy, 
generalskich, oficerskich. związków strzeleckich. in- 
stytucyj społecznych legjonow,ch i td, które złożą 

p. marszałkowi Piłsudskiemu życzenia. 


Pożytzna holenderska na pozsudówę miaii 
polskich 


Warszawa, 13. 3 (Ln). Min. skarbu wysłało de 
holenderskiego konsorcjum bankowego pismo z Wye 
rażeniem zgody na ofertę postawiona przez to kon- 
srcjum magistralom różnych miast Polski w spra- 
wie kredytu 25 miljonów dolarów. Min. skarbu za- 
strzegło sobie jednak 14 dni czasu do zatwierdzenia 
tej pożyczki, klóra przenaczona ma być na budowę 


nowych domów. | 


Rokowania celne z Czechosłow 


Warszawa, 13 z. (Ln) Przybył do Warszae 
wy z Pragi delegat min. przem. i handlu p. 
Bartoszewicz po instrukcje w sprawie rokoe 
warń jakie się loczą w Pradze między rządem 
polskim a czechosłowackim. W dniach naje 
bliższych należy się spodziewać ukończenia 
rokowań toczących się w Pradze w sprawach 
cecinych. 


— 


LJ e LJ LJ e 
Trzęsienie ziemi w Bytomiu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Bytom, 13, 3 (D) Dziś o godzinie 5 popołudniu 

nastąpiło w mieście silne trzęsienie Ziemi, przeWyż- 
szające rozmiarami wszystkie dotychczasowe trzę- 
Sienia. 

Nie ulega wątpliwości, że i obecne trzęsianie zo- 
stało spowodowane usunięciami sklepień w kopal- 
niach węgla, które jak wiadomo, znajduju się rów- 
nież pod samem miastem. 


da śe l: 


Niefortanny demonstrator 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 3 (Ln) Są koleżeński Zwiąsku ar- 
tysiów scen polskich wydal wyrok w Sprawie wy- 
bitnego artysty Warszawskiego Jaracza. Wyrok ten 
zasądzający p. Jarazcza na 300 zł grzywny jest epi- 
logiem zachowania się artysty tego przed kilku ty- 
godniami podczas koncerlu w Cyrku. Jak wiadomo, 
p. Jaracz, podrażniony zachowaniem się publiczno- 
ści podczas przedstawienia, w pewuym momencie 
odwrócił się do pubiliczności i podniósłszy poły fra- 
ka, dopuścił się nieprzyzwoitego gestu. Przy wyro- 
ku sąd koleżeński kierował się okolicznościami ła- 
godzącemi. 


Sytuacja w Syrii 
(Telefonem ed naszego korespondenta) 


Jerozolima, 13. 3 Sytuacja w Syrji jest coraz wię- 
cej niepokojąca. Według oslatnich wiadomości z Da 
maszku, przeszedł na strone powstańców dotychcza: 
sowy zwolennik Francji Emir Faur, jeden z najpo- 
tężniejszych przywódców arabskich. Emir Faur 
znajduje się Wraz ze swemi wojskami w Marszu na 
Damaszek. Również plemiona Daudas przeszły na 
stronę powstańców z powodu rzezi ludności maho- 
metańskiej w Damaszku. jakiej dopuściły się oddzia: 
ły Armeńczyków i Czerkiesów wojska francuskiego. 

i 4/42 + pi 


= zy PENTA 
Kronika telegraficzna 

= (Ln) Na pogrzeb arcybiskupa Cieplaka oprócz 
prezydenia Rzeczypospolitej wybierają się do Wilna 
imieniem ministrowie aRczkie vicz, Grabski i Żeli- 
gowski, którzy na trumnie zmarłego dygniarza ko- 
ścoła złoża Wieniec. 

— (i.n) Urząd emigracyjny ostrzega przed wyja: 
zdem inteligencji z Polski do FÓrancji bez fundu- 
Szów i bez znajomości języka francuskiego. Obec- 
nie bezpłatne paszporty będa wydawane tylko Pe 
przedłożeniu kontraktu, potwierdzonego przez odne- 
śne władze francuskie. 


Sir. 13 „NOWY DZIENNIK" środa 17 marca Nr. 62 
A A PW O PORODOWA 


ZE WZGLĘDU NA CIĘZKIE CIĘŻKIE POŁOŻENIE EKONOMICZNE, MIMO PODROŻENIA CHEMIKALJI 


UOZANECHENIE „CZY: PATKA 


PRANIE CHEM. (NIE CZYSZCZENIE) O 13 TANIEJ A PRZYTEM LEPIEJ NIŻ GDZIRINDZIEJ 
JEDYNA F-A, KTORA POZWALA KLIJENTOWI PRZYGLĄDAĆ SIĘ SPOSOBOWI CZYSZCZENIA JEGO GARDEROBY, 
FILJE: Karmelicka 1. — Długa 1. — Florjańska 29. — Grodzka 51, — Zwierzyniecka 17. — Św. Sebastjana 10, — Dietla 41. — Lwowska 16. — Czarnowięjeka 72—74 


ezon LOO 
| Węgiel! Górnośląski węgiel! | 


| nadzwyczajnej jakości z własnych kopalń 
nabyć można jedynie korzystnie we Tais 


„SiILCARBO"' 


Zjedmoer. Kopalnie Górnośl 


Składy ul. Pawia tuż za bramą kolej, Tel. 1390. Biuro: ul. Dietla 107. 


Węgiel! Górnośląski węgiel! 
Drobne ogłogonia || SEE 
Gaeratel, Rzeszów 


Mik pół lokalu z mego akle- 
Mallo jg formy na płaszcza, pu bławatnego w śród- 
H ngg kostjumy, suknie wy mieścin, ewent. przyjmę apól- 
komuje. Mikołajaka 11 (sklep), nika. — Zgłoszenia pod „K* do 
J. Gałązka Adm. N, Da. 


FOTEPIANY POSZYKOJĘ Straiegę O szotoce, 
PIANIKA 1 : odgórze, IRKUSA 

meblo kraj. i wiedeńsk 

= RB an POKOJU 

zwykie strzyżone, jako- bez umeblowania z gazo- 

iet wszelkie przedmioty wem oświetleniem w oko- 


dekoracyjne poleca na.dv: | licy Stradomia, Dietlew- 


odny skiej lub Krakowskiej za 
8 SZ pen czynszem, poszukuje się. 


Szymau Grubner W RZESZOWIE | Zgłoszenia pod „Zaraz“ 


wl. Bernardyńska 9. do Admin. N. Dziennika 


AAAAAAAAAAAA A 


OPTIMA 


Spółka Akcyjna 

dła wyrobów czekoladowych i cukierniczych 
w Krakowie 

donosi P. T. Publiczności, iż wyrabia 
iw tym roku 


CZEKOLADĘ I KAKAO 
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pod dozorem Rabinatu. 
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Ządajcie wyraźnie ,„GRREGS* z atestem 
świątecznej keszerności. 5 
Produkcja odbywa się pod stałym nad- 
zerem p. Rabina Simche akie 
ze Skawiny. 


Wystrzegajcie się naśladownictw! 


"ANTURNIA S.-A., Warszaw. 
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= odbędzie się w niedzielę 21 km. punktualnie o godz. 11 przedpeł. — Pozostałe bilety 
ćwiczących są do nabycia u fmy Wurm I Herzog, Grodzka lub w Zyd. Tew. Gimn. od 7—9 wiecz. 
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który ukaże się dnia 28 marca b. r. w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie, zawierać będzie także 
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Zamówienia inseratowe przyjmuje od dnia dzisiejszego Administracja „Nowego Dziennika*, uL Orzeszkowej 7. — Tel 279. 
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Redaktor naczelny Dr. „.„elharamer, — Red, odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzestowej % 
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